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We Lwowie:
ićleslęcz 1 k. 80 h CO ct.) 
Kwart. 5 k. K) h. (2 zl 70 ct J 
PÓL 10 k. 80 h. (5 #  40 c t ) 

2 a  praesyianie do domu 
46 h. (20 ct.) miesięcznie.

Na prowincji:
Kies 2 k 70 ' (i zł 35 ct;) 
Twartalnic 8 k. i4 zr) 
Półrocznie 18 k. (8 zł.)

Ta granicą:
Mlfas. 3 korony (1 zł. 50 ct)  
Namer we Lwowie 8 h. (4 ct ), 

p» prowincji 10 h (5 ct. 
na dworcaek 12 h. (6 ct.).

Wychodzi c e d z e n ie , nie i śv ir,f o godzinie V(i rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: ta

jedeu wiersz petitowy 
jego miejsce 20 h. n o  ct.)
Nadesłane: za Jeden w iem  
petitowy rlbo jego miejsca 

60 h (30 ct.)
Doniesienia o ślubach za­
ręczynach i inne prywa­
tne wiaaomoeei po kronice 

jedei wierea 1 ko
(50 a.;

R ę k o p la d w  uśe 
ca  alę.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
rtzy ii»8Ko-kf; o iickie:

Dziń: Marcina Biskupa.
Jctro: A. 22 pc Św. Op. P. M.
Pojutrze: Eugeniusza.

urecko-kstoilcMie:
Anastazy! M.
N. 21 po Sosz. Hł. 4. 
Stachyja A p.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA 
J i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 
I 1. 10. Telefonu Nr. 584.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, dzikie gołębie, dropie, pard 

wy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 7 g. 9 «*.. 
Zachód słońc* o 4 g. 20 m. 
Barometr. 763 Pogcda.

Strajk kolejarzy.
Rozpoczęty przed 2 tygodniami w Pradze strajK 

kolejarzy ogarnia coraz dalsze przestrzenie. Z Czech, 
z Moraw, z Salzburga, ze wszech stron nadchodzą 
wiadom ości o  zgrom adzeniach , uchwalających 
przyłączenie się do ruchu strajkow ego, który w naj­
bliższych dniach praw dopodobnie rozszerzy się na 
wszystkie linie kolejowe.

Bezpośrednim  powodem  strajku były nędzne 
warunki pracy i lekceważenie przez zarząd kolei 
najsłuszniejszych żądań robotników , sform ułow a 
nych w licznych petycjach i m em orjałach, Zarmast 
podwyższyć płace, obniżano jeszcze zarobki i do 
prow adzono do pow szechnego rozgoryczenia służ­
by kolejowej. Obecnie rząd w pism ach półurzędo- 
wycn zapewnia, że już właśnie zam ierzał uregulo­
wać płace, a rylko sam i robotnicy te zam iary rzą­
du przez strajk udarem nili. Nikt nie uwierzy w 
szczerość tych zapewnień i dla tego m oralna od ­
powiedzialność za następstw a strajku spada na 
rząd i system  oszczędnościow y na kolejach, ujaw­
niający się w ogrom nym  wyzysku robotników .

W ostatnich un.ach do żądań podwyższenia 
płacy dla całej służby kOiejowej o 20°/, dołączono 
postulat powszeennego, rów nego prawa w ybor­
czego, & więc strajk przybiera charakter ruchu m a­
sow ego politycznego.

Jeżeli pod tym względem jest analogja między 
strajkiem  w Przedlitawji i strajkiem  w państwie ro- 
syiskiem, to  jednak sam a forma strajku w Austrji 
jest oryginalną, a wielce pom ysłow ą. Strajkujący 
bowiem nie przyznają się do bezrobocia, lecz tw ier­
dzą, że chcą czynności swe wykonywać ściśle we­
dług przepisów  obowiązującej instrukcji służbowej. 
A nadmienić trzeba, że pod tym względem rozpo­
rządzenia cesarskie i ustawy wyrr,2gaja od służby 
kolejowej rzeczywiście wielkiej skrupulatności i że 
pom irro  pom ijania w praktyce przepisów instruk­
cji, byle tylko jak najszybciej i przy użyciu jak naj­
mniejszej liczby pracowników pociągi w ruch w pro­
wadzić, w razie wvoadku nieszczęśliwego zwala się 
winę na służbę kolejową za niewypełnienie instruk­
cji. Teraz więc robotnicy kolejowi zmówili się, aby 
służbę wykonywać według przepisu, ściśle w myśi 
instrukcji, stanow isko ich więc bądź co bądź jest 
zupełnie legalne i prawne.

A ścisłe trzym anie się instrukcji opóźnia ekspe­
dycję pociągów i ruch tow arów, wywołuje zastój 
w ruchu kolejowym i odbija się olbrzymiemi stra ­
tami w handlu i przemyśle, tudzież w dochodach 
kolei. Ale te skutki obstrukcji wynikają ze ścisłego 
pełnienia obowiązków przez kolejarzy, z niedo­
rzecznego systemu oszczędnościow ego i z niedo 
rzecznych przepisów instrukcji, które właściwie są 
niewykonalne, a m im o to służbę Kolejowa o b o ­
wiązują. Strajk kolejarzy doprow adza do absurdu 
przepisy instrukcji.

Zarząd} kolejowe nie mogą odm ówić 'obo tn i- 
kom  płacy, bo dopóki obowiązuje instrukcja nie­
dorzeczna i dopóki według rozporządzeń cesar­
skich robotnik ściśle m a ją wypełniać, nikt z tego 
wypełń.ania obow iązku nie może przeciw robotni 
kom  ukuć zarzutu. Wielu w oła, ze to  skrupulatne 
pełnienie obow iązków  jest właściwie złamaniem 
karności służbowej, jeśli taie, to  niechże rząd wyda 
now e rozporządzenie, postanawiające, że służba 
kolejowa nie m a się nada' trzym ać ściśle in 
strukcji.

Rząd naturalnie uczynić tego nie m oże a nie 
m oże też na poczekaniu zmienić radykalnie instruk­
cji, gdyż byłoby to  połączone z wielkiem niebez­
pieczeństwem dla ruchu kolejowego.

Zrazu kolejarze opóźniali i tam owali przez 
swą służbistość tylko pociągi ciężarowe. Obecnie 
i personal pociągów osobow ych zaczyna sobie 
przypom inać różne przepisy, dotąd w praktyce 
pom ijane, chociaż obowiązujące. Tak np. konduk­
to r pociągu obow iązany jest przestem plować i 
zrewidować bilety podróżnych na stacji, a nie 
podczas ruchu pociągu. Ścisłe wykonanie tego 
przepisu m usiałoby na każdej większej stacji 
wstrzymać pociąg na godzinę lub i parę godzin. 
A są i inne także przepisy, dające się wyzyskać 
do obstruKcji.

Personal urzędniczy okazuje sym natje dla 
strajkujących. Jeśli zresztą urzędnik zechce prze­
ciwdziałać tem u ..biernemu oporow i" kolejarz}, 
musi sam naruszyć instrukcję i narazić się na od 
powiedzialność w razie wypadku. Gdzie urzędnik 
do tego stopnia posuw a swą gorliwość, strajku­
jący donoszą zaraz o złam aniu przez niego in­
strukcji, za co powinien zostać ukarany zarów no 
w drodze dyscyplinarnej, jak naw et w razie przy 
gody nieszczęśliwej w drodze sądowej.

Strajk Kolejarzy rozszerzy się zapewne i na 
inne gałęzie służby. D onoszą już o  zmowach 
służby pocztowej Dalszych zam iarów  i konsekw en­
cji strajku nie m ożna przewidzieć.

Rząd przekona się, że gdy się rzucą hasło  
powszechnego, rów nego głosow ania, to nie w ol­
no  bezkarnie zwlekać z jego urzeczywistnieniem.

Sejm galicyjski.
(40 'posiedzenie I I .  sesji YJ11. perjodu).

Inicjatywa poselska.
Na wczorajszem posiedzeniu sejm owem . k tó ­

re rozpoczęło  Się o  godz. 10 m. 50, świeżo za­
pro toko łow ana spó łka P a r t o r - S k o ł y s z e w -  
s k i  w niosła wezwanie do Wydziału kiajow ego o 
wypracowanie projektu ustawy o melioracji p ó ł­
to ra  miljona m orgów  gruntu w przeciągu la. 
pięćdziesięciu. Inny członek tej soółki, zwanej 
„centrum ", ks. Wi 1 c z k i e w i c z  interpelow ał w 
spraw ie zam ienienia pewnego budynku szkolnego 
w pow bocheńskim  na... świętą karczmę. Petycje 
popierali pp. G nom ski, Lityński, Tyszkiewicz i Cie­
lecki (ten ostatni petycję kom itetu odsłen ięc:a 
pom nika Bartosza Głow ackiego o  założenie bur­
sy imiema tego Dohatera).

P. \ \  e r u n o  w i c z uzasadniał następnie wnio 
sek jubileuszowy, co do regulacji rze ii Pełtwi z 
dopływam i. Jubileuszowym  jest ten wniosek dla 
tego, że w roku bieżącym miia właśnie lat 20 , jak 
soTawa regulacii lwowskiej rzeczułki przyszła na 
porządek dzienny Sejmu galicyjskiego. -Sejm uczcił 
\yczoraj ten sędziwy w niosek odesłaniem  go  do 
komisi? gospodarstw a krajow ego, gdzie być może, 
doczeka się i dalszych jubileuszów... srebrnego i 
złotego.

W dalszym ciągu przekazano komisji kolejo­
wej, aby podum ała nad powiększemem ilości wa­
gonów  towarowvch. zwłaszcza na galicyiSKich K o ­

lejach lokalnych. Wymownie o  tej sprawie m ówił 
w uzasadnieniu swego wniosku, były narmestnik 
Piniński, chociaż co prawda głos ten byłt y  daleko 
więcej znaczył za nam iestnikow stwa h : Hnrńskie- 
go, wtenczas, kiedy to, również „były" m inister 
Włttek kładł ciężką swą dłoń na kolejnictwie ga 
Iicyjskiem.

Jeszcze parcelacja.
Parcelacja więc galicyjska ma być w przy­

szłości taką, jakby chcieli bankrutujący i parcelu­

jący obszarnicy. Tak sobie pizynajmniej Sejm ga­
licyjski w zasadzie uchwali* onegdaj, tylko nie 
wiadom o, czy większość stańczykowska potrafi 
sw<.mi rezolucjami i ustawami skrępow ać życie, 
które chodzi zwykle innem< drogam i i nic się ja­
koś nie liczy z tymi... a . całej linii bankrutują. 
W dyskusji więc ogólnej nad spraw ą parcelacji, 
uratow ano „dw ór szlachecki" ogólnie, wczoraj zaś 
ratowali go szczegółow o, w dyskusji szczegółowej 
pp. K r a m a r c z y k ,  p. M ę c i ń s k i i  inni.

AJe p. Męciński już trochę zrozum iał, że re­
zolucje komisji agrarnej z ograniczeniam i parce­
lacji są tego rodzaju, że właściwie żaana parcela­
cja nie byłaby możliwa. Sicasować jednak parce­
lacji i wstrzymać tego prądu nie potrati nietylko 
p. Męciński i wszelkiego rodzaju komisje agrar­
ne, ale nawet i dziesięć sejm ów galicyjskich. Więc 
p. Męcińsk1' zaproponow ał skrom ną... rejteradę, 
według której parcelować będzie w olno bez ża 
dnych ograniczeń i planów pareelacyjnych jedną 
piątą część obszaru dworskiego, a tylko co do 
reszty m ają obowiązywać powyższe ograniczenia 
Sprawozdawca komisji agrarnej o. Skałkow sk. 
przyjął skwapliwie ten pierwszy wyłom  w posta­
wionej zasadzie, zostaw iając dokonanie reszty s to ­
sunkom  życiowym i coraz silniejszemu p-ądowi, 
względnie go raczce Darcelacyjnej, k tó ra ogarnia 
tych przedewszystkiem, co m ają jeszcze coś do 
sparcelow ania, a więc właścicieli obszarów .

Dr. P i ł a t  tradow ał o  tern, jakie stanow isko 
zajmuje w tej całe sprawie Wydział krajowy, a 
p. O  1 e ś n i c k i , na podstawie wywodów p. Mę- 
cińskiego skonstatow ał, że jakoby nawet u więk­
szości sejmowej bywały niekiedy lucida intervalla  
— chwilowe przebłysKi rozum u, że przecież taka 
walka z prądam i społecznym i jest... nonsensem  
Zresztą popraw ka p M ęcińskicgo ma na celu u- 
niem ożhw ienie nabyw ania ziemi chłopom .

Po przem ówieniu p. Skałkow skiego uchw alo­
no rezolucje komisji agrarnej w iąz z popraw kam i 
przedewszystkiem p. M ęcińskiego, a potem  z dro- 
bniejszemi poprawKami innych posłów .

Propinacja.
Sprawozdanie komisji budżetowej w sprawie 

zaprowadzenia krajowych op ła t szynkarskich i 
podwyższenia krajowej opłaty konsumcyjnej od 
piwa, kończy się uchwałą projektu ustawy od n o ­
śnej oraz uchw ałam i, zmierzającemi do udzielenia 
pom ocy m iastom , oraz ograniczenia Koncesji szyn­
karskich.

Co do miast, to kom isja budżetowa proponuje 
polecić Wydziałowi krajowem u, aby s ięza ią ł sp ra­
wą utworzenia osobnego funduszu dia m iast (z 
wyłączeniem jednakże miast otrzymujących dotację 
z funduszów krajowych z tytułu zgaśnięcia praw a 
propinacji) na roboty asanacyjne i w tym 
celu przedłożył Sejmowi odpowiednie wnioski.

Co do koncesn szynkarskich rezoiucja kom i­
sji budżetowej zmierza do tego, aby przed wyga­
śnięciem praw a proDinacii rząd uregulow ał w G a­
licji wydawanie koncesji na wyszynk i drobną 
sprzedaż napojów  wyskokowych w ten sposób, 
by z uwzględnieniem szczególnych potrzeb ludno­
ści przypadał w regule jeden szynk na 500 m iesz­
kańców w gminach miejskich i m ałom iejskich, zaś 
na 800 mieszkańców wr gminach wiejskich. Druga 
rezolucja wzywa rząd, aby przy udzielaniu konce­
sji szynkarskich w myśl postanowień ustawy prze­
mysłowej, przestrzegał wymogu osobistego w yko­
nywania koncejt szynkarskich.

W dyskusji ogólnej przem awiał pierwszy p. 
K o r o l ,  witając z radością zniesienie propinacji ze
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wszystkiemi akcesoriam i. Rusini głosow ać będą za 
przedłożeniem  komisji, z tą  jednakże śm .adom oś 
cią, że w ładze przy interpretacji ustaw propinacyj- 
nych dopuszczają się licznych nadużyć.

P. B i l i ń s k i  w również entuzjastyczny sp o ­
sób  pow itał zniesienie propinacji, jako źródła agi­
tacji społeczne], a uwzględniając interesa miast, 
postaw ił wniosek podwyższenia dotacji m iast po 
ustaniu praw a propinacji o  ćwierć m iliona kor. ij. 
do  2,250.0u0 Kor.

W obce tego p. F r u c h t m a n cofnął wniosek 
mniejszości, dom agający się - dla m iast dotacii w 
kwocie 2 ,dÓ0.000  k.

P. K o l i s c h e r  wygłosił długie i fachowe 
przemówienie, zaczynające się od  skonstatow ania, 
ze ustawa piopinacyjna jest najważniejszą w bie­
żącej kadencji, bo zabezpiecza podstaw ę bytu finan­
sow ego dla kraju. Przedstawiwszy w sposób  głę 
boki i ściśle nausow y kwestję propinacji ze sta­
now iska podatków  konsumcyjnycli, przystąpił mow 
ca do kry*yKi samej ustawy, System podatków  
licencyjno-szynkarskich jest nienaukowy i niespra­
wiedliwy pod względem wymiaru Racjonalnym 
Dyłby podatek konsum cyjny, gdyby zasadą jego 
było, że me producent, nie szynkarz jest opodat 
kowany, lecz konsum ent.

Tak, jak jest dzisiaj, ze obok konsum enta o- 
podatkow any jest także producent, jest źle, bo o- 
statecznie wszystko opłaca konsum ent, a życie 
sam o niepom iernie drożeje. W obec tego ze wzglę 
dów socjalno-politycznyci* nie należy przeciążać 
konsum ującej publiczności, a i przyciskać śruby 
podatkowej do tego stopnia, aby niemożliwe były 
re zew y  podatkowe.

P roponow ana w ustawie taryfa op ła t szyn­
karskich jest zbyt elastyczna i otwiera pole wszel 
kiej dowolności. T o niebezpieczeństwo byłoby u- 
sunięte, gdyby ten podatek był skontyngen- 
tow any.

Podatek; od piwa proponow any pogarsza oba 
cny stan opł?,r propinacyjnych od piwa na wsi a 
ustala obecny stan w m iastach W ogóle na ca­
łym świecie niem a tak  wysokiego podatku od 
piwa, jak w Galicji. Wpływa to Ujemnie na p ro ­
dukcję, czego dow odem , że w ostatnich 10 latach 
liczba brow arów  w Galicji spad ła  z 709 na o i7 , 
a  gdy okięgi prooinacyjne zostaną zniesione, cyfra 
ta  spadnie jeszcze niżej.

Wobec tego postaw ił dr Kolischer wniosek 
zniżenia proponow anej przez kom isję budżetową 
stopy  podatkowej od piwa z 8  na  6  kor. Jeżeli 
ten wniosek nie zostanie uchwalony, to  zrujnow a­
ne zostaną wszystkie m ałe i śreJn ie  brow ary.

Na tern o godz. 3 popoł. odroczył m arszałek 
posiedzenie ao  godz. 8 w ieczorem.

KRONIKA.
We Lwowie.

— P om nik  B artosza . Onegdaj obradowała w 
dalszym ciągu sekcja obchodowa, uchwalając uroczy- 
czyste wieczory w przeddzień odsłonięcia pomnika. 
Odbędą się one po szkołach j towarzystwach we 
wszystkich dzielnicach, a programami swymi obejmą 
śpiewy, deklamacje, przemówienia imieniem starszego 
pokolenia, reprezentanta danej instytucji, tudzież wy 
kład historyczny prelegentów, których dostaiczą Koła 
T. S. L. akademickie, tecnnicKie i Kościuszki. Na ka­
żdym wieczorze przemawiać będzie również mówca 
z ludu, działającego w podlwowskich czytelniach T. S. 
L. Przygotowuje się już takie wieczorki w szkołach 
św. Marcina, Konarskiego, św. Antoniego, Mickiewicza, 
św. Anny, ces. Elżbiety, w lokalu „Gwiazdy" i „Ska­
ły". Wstęp na nie będzie bezpłatny, w niedzielę zaś 
przyjmować się będzie datki na Bursę włościańską im. 
Bartosza. W tym kierunKu poruszono bardzo szczęśli­
wą myśl, by zamiast wieńców, składanych pod pomni­
kiem, przeznaczać odpowiednią kwotę na Bursę. Do 
bry początek dała „Skała", skradając 25 k. na len 
cei. — Resztę posiedzenia sekcji obchodowej wypeł­
niła szczegółowa oysicusja nad programem odsłonięcia.

— Subwencja. Dla przytulistca" polskiego w 
Wiedniu uchwalił magistrat m. Lwowa subwencję w 
kwocio 200 kor.

— Budowa gimnazjum ruskiego w e Lwo­
w ie rozpocznie się z wiosną przyszłego roku. Gmach 
stanie przy ul. Leona Sapiehy na gruntach p. Zacha­
rewicza, obok szkoły politechnickiej.

— Servus lam piarz! Gdzie ruble? Tym 
niewdzięcznym okrzyiriem przywitali owacyjnie oneg- 
daj wieczorem „goście" w kawiarni Kryształowej wcho 
ćząctgo tam ks. Stojałowsłęiego. Ks. Stojatowski po

! dziękował z i  przywitanie nad, wyraz miłym, dziewi-

Na lalach potopu.
( W  2 5 0 - tą  ro czn ice ).

Lat tem u rów no 250, jak w dzień św. M arcina, 
11 . listopada 1655 r. grzm iało we Lwowie tak. g ło ­
śne „Te D eum “, że słyszał je nawet W ńtenberg, 
szwedzki generał, siedzący na onczas w W arszawie 
i Karol Gustaw, szwedzki Król, obchodzący iazem  
z kanonikiem  Starowolskim  groby królew skie na 
zdobytym przez siebie Wawelu, a kto wie, może 
słyszał te pienia także... król wygnaniec Jan Ka­
zimierz na Śląsku, m oże je słyszeli zdrajcy w Wiel- 
kopo 'sce i na Litwie i ci, co grom adnie sk ła­
dali przysięgę na wierność szwedzkiemu, nowemu 
krotowi...

O to  stało  się owego lata, co w kronikach 
nosi m iano roku potopu, że ani jedna polska s to ­
li .a nie była we w ładaniu Polski. W Poznaniu i 
Warszawie siedzieli szwedzcy generałow ie, w Kra­
kowie sam  Karol Gustaw, Wilno, G rodno, Kowno 
były w rękach Moskali. „Te D aum “ śpiew ał jeden 
Lwów tylko i jedynie ty 'ko  lwowskie kościoły m o ­
dliły się „za miłościwie nam panującego Króla Je ­
gom ości, Jana Kazimierza".

Wszystko opuściło nieszczęsnego elekta, jeden 
Lwów trw ał tylko we wierze i w niezachwianej 
ufności, że przecież kiedyś bęazie lepiej i w „Rze 
czy pospolitej utrapionej", a trw ał przez całe sześć 
tygodni ciężkiego oblężenia, jakby arka na falach 
potopu.

W łaśnie bowiem w tenczas, kiedy cała Rzecz­
pospolita zdawała się gruzami opadać na głowy 
panów  swoich i wielmożów, kiedy Szwedzi i M os­
kwa już byli właacami prawie wszystkich dzierzaw 
polskich, zjawiły się u bram Lwowa sprzym ie­
rzone wojska kozackie pod dowództw em  Boh­
dana Cnmielnickiego i moskiewskie pod Buturli- 
nem , razem do 80.000 ludzi, które aż do sam ego

Lwowa z Ukrainy idąc, żadnego nie napotkały o- 
poru, a świeżo pud Gródkiem  rozbiły siłę hetm ana 
wielkiego koronnego, Stanisława Potockiego.

Dla m iasta naszego zda się nie Dyło żadnego 
ratunku, bo w m urach jego siedział tylko szczu­
pły garnizon królewski z 1500 zaciężnej piechoty, 
pod dowództwem Kizysztofa G rodzickiego i dru 
gie tyle m oże uzbrojonych mieszczan, rzem ieślni­
ków cechowych i kupców, którym  przewodził bur­
mistrz Jan  Atteimajer. Taka to  szczupła siła sk o ­
czyła do oczu Chmielnickiemu i Buturlinowi i to  
od  razu, bo od 1. października 1655, kiedy się 
w ojska najeźdźcze poczęły lokow ać pod Lwowem 
i bom bardow ać m iasto ze wszystkich wzgórz o ko­
licznych, nie ustaw ała strzelba miejska ręczna i 
działowa ze wszystkich baszt i m urów  miejskich, 
z wież wszystkich kościułów  lwowskich, a z Wy­
sokiego zam ku wysłał pułkow nik G rotus z rodziny 
inflanckiej wycieczkę obrońców , k tóra zamieszanie 
wywołała i postrach w tych chorągwiach nieprzy­
jacielskich. które od strony Krzywczyc chyłkiem 
zbliżały się do m iasta.

Przystąpił tedy Chmielnicki do regularnego 
oblężenia, otoczył m iasto pierścieniem pułków  ko­
zackich i moskiewskich a sam  z kwatery przy 
cerkwi św. Ju ra  a Baturiin ze swego znowu na­
m iotu przy nieistniejącym już dziś kościele św. 
Krzyża na trakcie janowskim , kierowali krokam i 
nieprzyjacielskimi.

N asam przód jednak spróbow ał Chmielnicki 
układów. Dla czego i po co, nie w iadom o, bo 
całe jego postępow anie pod Lwowem dziwnie 
było niezdecydowane i niekonsekw entne. Zawiść 
do pułkow ników  mosKiewskich, którzy mu odbie­
rali wawrzyny zwycięstwa na rzecz cara Aleksego 
M ichajłowicza, oDawa dywersji tatarskiej od tyłów, 
zbliżająca się zima a nie mniej, być nawet może 
że głównie bohaterska postaw a obrońców , sk ło ­
niły go, że rozpoczął korespondencję listową z 
miastem i pertraktacje, które trwały n iejstannie, 
a jednak bez rów noczesnego zawieszenia broni.

czym niemai ukłonem, śmigając strzelającym wzrocz 
kiem po obecnych. Gdy jednakowoż na szybie okna- 
zaczęły się pojawiać nalepiane z zewnątrz Kartki z 
niemniej miłymi dla ks. Stojałowskiego napisami („Ru- 
blarz", „lampiatz" ect.), które mimo szlachetnych usi­
łowań, nie dały się zasłonić — redaktor „Wianuszka 
z pszczółką" znikł.

— Z am ach y  sam o b ó jcze . Onegdaj wieczór po
g. 7 na górnych wałach gubernatorskich, pod murami 
klasztoru, strzelił do siebie z pistoletu w lewą pierś 
młody człowiek, liczący około 19 lat. Policjant, sto 
jący pod pałacem a.cybiskupim, usłyszawszy głośny 
huk, pośpieszył na miejsce wypadku. Młodzieniec le­
żał na ziemi, trzymając w ręku jeunokurhowy pisto 
let. Na zapytanie, jak się nazywa, odpov, ;ea lał, że 
Franciszek, a później, że Zdzisław H. i że zajęty jest 
w cukierni Zimmera. Po chwili nadszedł jakiś ksiądz, 
a pochyliwszy się nad młodzieńcem, zapytał go, czy 
żałuje za grzechy, ale młodzieniec nie odpowiedział . 
na to ani słowa. Rana zagraża życiu Pogotowie ratun­
kowe odwiozło go do szpitala. Na godzinę przedtem 
próbował młodzieniec siły wybuchowej pistoletu na wa­
łach, tuż za strażnicą pożarną, a gdy ludzie w tę stro­
nę poczęli dążyć, uciekł na wzgórze i tam dokonał 
zamachu samobójczego.

Karol L.psKi, młodzieniec 20 letni, zastrzelił się 
w nocy na czwartek w Winnikach. Powodem samobój ­
stwa były prawdopodobnie stosunki miłosne. Despe­
rat bawił się tego wieczoia w karczmie z swoimi ko­
legami, którym posazywał rewolwer. Wyszedłszy z 
karczmy, zawiązał sobie Lipski chusteczką oczy i mó­
wiąc do kolegów: „a no, czy ja się zastrzelę", pal­
nął sobie w prawą skroń i padł natychmiast trupem, 
ku wielkiemu przerażeniu oDecnych, którzy słów Lip­
skiego nie brali na serjo.

Onegdaj pozbawił się życia wystrzałem z karabi- 
na wychowanek szkoły kadeckiej we Lwowie, Józef 
Getzmanek, rodem z Ołomuńca. Powodem samobój­
stwa była zawiedziona miłość,

— F a ta ln a  o m y łk a . Onegdaj w południe 9-ie- 
tni chłopak Bohdan Strzelbicki, mieszkający w domu
1. 5 ul. Sienkiewicza, chory od dłuższego czasu na 
płuca, wypił zamiast przepisanego lekarstwa pewną 
ilość wody karbolowej. Na krzyk biednego chłopaka 
zbiegli się domownicy, wezwano telefonicznie pogoto­
wie ratunkowe i po zastosowaniu odpowiednich środ­
ków lekarskich zostawiono chłopaka na leczeniu do-

B om bardacja trw ała bowiem bez, przerwy, tak, że 
sarni posłow ie lwowscy w drodze do kwatery 
Chmielnickiego, lub z pow rotem  do m iasta znaj­
dowali się nieraz w srogiem  niebezpieczeństwie.

Niesłychanie jest ciekawą ta wym iana kore- 
snondencji i wogóle to  parlam entow anie. Listy z 
całą barokow ą elegancją ówczesnego wieku pisane, 
posłow ie grzeczni i układni nie mniej jednak s ta ­
nowczy i bezwzględni. Chmielnicki w ystępował 
wobec nich jako uuzielny pan i władca, otoczony 
groźnymi swymi pułkownikam i, mając przy boku 
posła króla Jana Kazimierza, posła tatarskiego, 
Greczyna Juni, dyplom atycznego pośrednika mię­
dzy nim a Moskwą. Dla podniesienia nastroju 
chwili przywoływał także wziętą pod Czortko- 
wam i G ródkiem  do niewoli szlachtę i na ta- 
kiem zgrom adzeniu przyjm ował posłów  miejskich, 
przedstawiając przedewszystkiem klęski Rzeczypc 
śpolite; i że znikąd m iasto pom ocy spodz.ewać 
się nie może, to  grożąc znowu surow ą zemstą, 
jeżeli mu Lwów bram swoich nie otworzy i nie 
przysięgnie carowi m oskiewskiem u na wierność i 
posłuszeństwo.

Posłow ie m iasta Lwowa, a byli nimi Satnuei 
Kuszewicz pisarz miejski, aok to r obojga prawa i 
płynny mówca, Krzysztof Zachnowicz senjor nacji 
orm iańskiej i Jan  Lawrysiewicz sen jor R u sn ó w  w 
mieście mieszkających w towarzystwie tarnika Jana 
Gąsiorkiewicza i syndyka Chumickiego, trwali nie 
ugięcie na raz zajętem stanowisku, że miasta nie 
wydadzą.

Kulminacyjna chwila układów  nastąpiła dnia 
7. października, kiedy to  Chmielnicki wyniosły, 
dumny, pewny zwycięstwa, rozkazującym to n e n  
oświadczył, że Lwów musi się poddać i przysiądz 
Moskwie wierność.

Równocześnie pisarz wojska zaporoskiego, 
pułkownik Wyhowski począł bić pięścią w stó ł i 
z wielką furją w ołać — „musi być tak, dla was 
Lwowianie żadnego już niem a ratunku, już wam 
nawet i Bóg nie pom oże, bo go niem a przy w as.

„ M E R K U R
poleca znakomite francuskie SSOJJJ A S f  
ul. Kilińskiego obok Kawiarni wiedeńskiej.
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mowem. Na szczęście niema poważniejszych następstw, 
rozczyr bowiem był słaby.

— Z b ó r Jzraeiicki we Lwowie uchwalił wczora 
rezolucję w sprawie rozruchów antiżydowskich w Rosji, 
żądaiąc interwencji władz austrjackich ze względu na 
obywateli tutejszych bawiących w Rosji.

% dzielnic zafeordonowyelt.
~  Z  W arszaw y. Otrzymaliśmy wczoraj pisma 

warszawskie z 2, 3. i 4. bm., a , .Gazetę Polską" na 
wet z 5. bm. — zawiera ona jednak tylko następującą 
odezwę : „Czytelnicy ! Wobec nadesłanego nam przez 
prezesa komitetu cenzury wezwania, żeby się pisma 
po skie w dalszym ciągu poddawały cenzurze, choć, 
naszem zdaniem, manifest konstytucyjny zwolnił je oa 
tego obowiązku, wydajemy dziś tylko tę jedną kartę 
„Gazety Polskiej", w przekonaniu, że nieporozumienie 
to niebawem się wyjaśni. Donosząc o tern czytelni­
kom, jednocześnie dcdajemy, co następuje: Krążą po­
głoski i zachoazą obawy, ze w dniu dzisiejszym, ku 
oczywistej klęsce społeczeństwa i wbrew woli wszyst­
kich stronnictw, wywołane być mogą krwawe zamiesz­
ki. Wzywamy też wszystkich obywateli kraju do spo 
kojnego i roztropnego zachowywania się na ulicach 
miasta. Wzywamy również wszystkich, aby każdy, w 
zakresie swoich wpływów, przeciwdziałał wybuchom 
namiętności partyjnych, jakoteż podburzaniu ludności 
cbrześcijańsKiej i żydowskiej przeciw' sobie. Redakcjo^ 
„Gazety Polskie7“.

Na wiecu nauczycieli ludowych powzięto uchwałę 
następującą: „Wobec ogłoszenia swobód konstytucyj­
nych przekonani, że jednem z podstawowych .rajwię 
kszych praw wolnościowych jest prawo swobodnego, 
nieskrępowanego mczem uczenia się w języku ojczy­
stym, my, nauczyciele Polacy i nauczyciele Polacy i 
nuuczycielki Polki szkół początkowych m. Warszawy, 
zebrani w liczbie 115, postanowiliśmy w wykonaniu 
służących ludności swobód konstyt icyjnych, rozpocząć 
od 4. listopada br. w szkołach naszych wykład wszyst­
kich przedmiotów w języku polskim. Ta sama uchwa­
ła  stosuje się do szkół rzemieślniczych".

Wieść o tej uchwale nie dotarła jeszcze 4. bin. 
rano do wszystkich rodziców i do dziatwry szkolnej. 
Z tej przyczyny w szkołach ; brały się, jak zwykle, 
tylko małe garstki dziatwy, nie biorącej udziału w 
strajku szkolnym. Nie spodziewano się niczego, przy­
niesiono więc książki rosyjskie. Rozpoczęła się nauka. 
Nauczyciele przejęci wielką chwilą i wzruszeni, ze drże­

niem w głosie obwieścili radosną rcwinę i odczytali 
dzieciom uchwałę wiecu.

— Schowajcie książki rosyjskie, Dędziecie się u- 
czyli po polsku — brzmiała końcowa odezwa.

W klasach zapanowało z początku głębokie mil­
czenie. Dzieciom nie mogło się w głowie pomieścić 
to, co usłyszały. Po chwilowem tern milczeniu ozwał 
się jeden wielki krzyk, żywiołowy poprostu wybuch 
radości. Z roziskrzonemi oczyma słuchali ucznio­
wie polskich słów nauczycieli, chłonąc je z nad­
zwyczajną ciekawości * i zainteresowaniem. W ponie 
działek postanowiono za ostatni grosz kupić podręcz­
niki polskie i pizynieść do szkoły Radość i wzrusze­
nie trwały długo. Nauka szła jak nigdy. W większo­
ści szkół było tak aż dc głównej pauzy, tj. do g 12 
w południe. O tej porze rozpęuzono dzieci, zabrania 
jąc surowo uczęszczania do szkoły. Nic nie pomogły 
perswazje nauczycieli. Nakazujący strajk oświadczyli, 
że uchwała wiecu nauczycieli sprawy szkolnej nie roz­
strzyga. Język polski — ich zdaniem — powinien być 
urzędownie wprowadzony, bo obecny stan rzeczy mo­
że się skończyć usunięciem nauczycieli i zachować na­
dal status (juo. Nauczyciele Rosjanie nie przybyli 4. 
bm. do szkół, wychodząc z zasady, że wobec wykła 
dów polskich nie są na razie przygotowani do wy­
kładów.

„Kurjer Codzienny" 4. bm. rano wydał dodatek 
nadzwyczajny z oznajmieniem, iż pismo to zostało po­
wtórnie zawieszone. Mimo to wieczor em redakcja wy­
dała numer, podając na wstępie wyjaśnienie następują­
ce : „Do p. prezesa gabinetu ministrów hr. Wittego
wysłaliśmy dzisiaj następującą depeszę : Do prezesa 
gabinetu ministrów. Prezes warszawskiego komitetu 
cenzury zawiadomił mnie w dniu 2. listopada, że war­
szawski generał-gubernatsr rozkazem za nr. 21.131 
zawiesił redagowane przezemnie pismo. Donosząc o 
tern waszej ekscelencji, zawiadamiam, że powołując się 
na darów ną przez najwyższy manifest wolność słowa, 
oraz na wyjaśnienie głównego zarządu do spraw pra 
sowych o podleganiu prasy wyłącznie odpowiedzialno­
ści sądowej, dalej wydaję redagowane przez siebie pi­
smo". Redaktor dziennika polskiego „Kurjer Codzien­
ny". Jó ze f Gródecki.

Aityśd teatrów warszawskich: Rozmaitości, Ope­
ry, Nowości 1 baletu zarówno jaK cały persona! tech­
niczny, j e d n o m y ś l n i e  oznajmili dyrekcji, że w za 
powiedzianych widowiskach udziału nie wezmą, dopó­
ki Drawa wolnościowe i narodowościowe nie nędą za­

stosowane praktycznie w Królestwie Polskiem. Prezes 
dyrekcji teatrów p. Heisztlmann zawiadomiony o ttm  
przez reżysera p. Śliwińskiego odpowiedział mu: , W.em, 
że wszyscy jesteście rewolucjonistami, byłoby najle­
piej was wszystkich wyrzucić". Artyści zwołali na 4. 
bm. wiec, na którym uchwalono wybrać delegację z 
każdej poszczególnej grupy piacowników teatru celem 
przeprowadzenia uchwał wiecu. Wybrano z opery pp. 
Ruszkowską, Górskiego i Dygasa, z dramatu i kome- 
dji pp. Frenkla, Rolanda i Mikulskiego, a oprócz tego 
delegatów operetki, baletu, chórów, orkiestry i służby 
technicznej.

Pozmaitośri.
X  Z Petersburga donoszą: Podług „Rusi" w 

Finlandji przyszło do zupełnego porozumienia między 
stronnictwem mieszizańskiem a socjalistami Stronni­
ctwo mieszczańskie czy ję ło  do swego programu pra­
wo powszechnego głosowania, a socjaliści w zamian 
za to zgodzili się na system dwuizbowy.

Witte zabiera się do ścigania tych urzędników, 
którzy czynnie lub biernie przyczynili się do pogio 
mu żydów. Guoernator w Mińsku ma być usunię­
ty, tak samo naczelnik miasia Odessy, Neihardt, mi 
mo to, iż ma mieć wielkie wpływy u dworu. Ks. O- 
bolenskij, gubernator Fmlanaji i gubernator Tweru ma­
ją także pójść nod sąd za zaniedbanie obowiązków.

Petersburski korespondent „Tempsa" donosi, że 
nie jest wykluczonem, iż będzie ogłoszoną ogólna 
ainnestja Mówią również o ewentualnym powrocie 
Mirskiego do rządów.

X  W obaw5e przed rozruchami antiżydow- 
skimi, Z Wiednia donoszą Deputacja stowarzyszenia 
„Jiidische Union" udała się 9. bm. do ministra spraw 
zagr. hr. Agenora Gołuchowskiego i wskazując na to, 
iż ruch antiżydowski z Rosji łatwo może przenieść się 
do Galicji, prosiła go, aby wziął inicjatywę w spra­
wie interwencji mocarstw u rządu rosyjskiego. Hr. 
Gołuchowski prośbie tej odmówił, wskazując na to, 
iż interwencja taka byłaby m.eszrniem się mocarstw 
w wewnętrzne sprawy państwa rosyjskiego. Zresztą in­
terwencja u rządu nie ma żadnej racji, gdyż mówca 
nie wątpi, że rząd rosyjski sam pogromy te potępia. 
Cc się tyczy Galicji, to hr. jołuchowsk' zapewnił 
deputację, iż żydzi w Galicji m ogąbyć spokojni, gdyż 
rząd nie zaniedba swych obov ią,-kóv\

Całe królestwo wasze padło, króla nie macie, a 
dokąd kozacka szabla zaszła i kozackie też dom i­
nium być musi.

Na to  pow stał Samuel Kuszewicz i poprosił, 
aby mu w olno było mówić - imieniem kolegów 
swoich i m iasta całego.

— Mówcież — macieli mówić — zaw ołrł po ­
rywczo W yhowski — a mówcie bezpiecznie i śm ie­
le. bo tu nie żarty.

P iorunująca cisza zapanow ała w zgrumadzeniu, 
a Kuszewicz zaczął:

„Miłościwy panie hetm anie! D łu g iami słowy 
nie będę bawił W ielmożności Waszej. Zurow ia na­
sze. którzy tu jesteśmy, są w rękach W aszmości 
Pana i tak już rozumiemy, że się z miejsca tego 
do swoich nie powrócimy. Ale żebyśmy na imię 
cara m oskiewskiego przysięgę i m iasto oddawać 
mieli, tego nigdy nie uczynimy. Przysięgi,śmy raz 
królowi naszem u m iłościwemu Janowi Kazimierzo­
wi i onem u, w jakimkolwiek szczęściu schow a go 
fortuna, wiary naszej dotrzym ać chcemy. Mamy 
nadzieję, te  łaską Boga, za staraniem  W aszmości
i wojska zaporoskiego wrOci do swoich dzierżaw. 
A teraz gdybyśmy bez wszelakiej potrzeby > gwał­
tu, (k+órego za łaską B ezą nie mamy), mieli pory­
wczo prawdziwemu Panu wiarę złam ać, a nowem u 
przvsiądz, cobyś W sszmość nasz miłościwy pan 
ze wszystkiem wojskiem swojem o lekkości naszej 
rozum iał i jakobyś na pe tem, albo też i sam  car 
m oskiew sk:, którego się w ogóle wyrzekamy o 
cnocie i wierze naszej powiedział. Uniżenie tedy 
prosim y, nie racz po nas tego wyciągać, czego 
szanując naszą w ierność i sumienie, czynić me 
m ożem y"...

Tu przerwał, a równocześnie inni posłowie, 
a więc pan Zacbnowicz O rm ianin, pan Ławrysie- 
wicz Rusin z panam i Gąsiorkiewiczem 1 Cho 
miekim w eteć poczęii wielkim g ło se m :

„Przy królu Jego mości Janie Kazimie-

stawać i krew naszą wylewać zawsze sąśm y go-1 Nie mniej dum ne i stanowcze było zakoncze- 
to w i!“ nie układów  tegc dnia. „Szkoda czasu trawić w.ę-

I uśm iechnęło się w tej chwili niebo chm urne 
nad Polską, a obecnycn przeszedł dreszcz grozy i 
powagi historycznego mom em u,

Stuchał słów  owych wielkodusznych poseł nie­
szczęsnego Jana Kaziiruerza, zaledwie łkanie tłum iąc 
w piersiach, patizył z podziwem na rycerskich 
mieszczan poseł Tatarski, a w duszach starszyzny 
kozackiei zagrało coś niby surm a rycerska, niby 
wspom nienie owych dawnych minionych lat, kiedy 
to pułki zaporoskie z koronnem  stawały wojskiem 
w koronnej potrzebie.

Sam stary Chmiel się jakoś zadum ał, a pere- 
jasławski pułkow nik Tetera nie m ógł usiedzieć na 
miejscu, ale podszedłszy ku posłom  szepnął im 
sitis constantes et grnerosi— bądźcie nada! stałym i 
i szlachetnymi.

Oświadczenie postów  lwowskich w takiej wy­
rzeczone chwili i w takich okolicznościach stało  
się czynem w iekopom nym , historycznym. Podzi­
wiać nam  dziś jeszcze trzeba tę niezachwianą wier­
ność, ale zarazem  i m ądrość polityczną tych lekce­
ważonych w ustro .u  państw a polskiego, „tyków", 
którzy w chwili ogólnej zdrady i Doniżema nietyl- 
ko sami spełniali i krwią w łasną pieczętowali wier­
ność królowi, ale także w sposób  skrom ny, a nie­
dwuznaczny przypomnieli go Chmielnickiemu i je­
go pułkownikom .

I któż to  powiedział ? S im uel Kuszewicz, 
Krzysztof Zacbnowicz, Paw eł Lawrysiewicz — n a­
zwiska żadne — rodow ód... żaden — pochodzenie...

cej, miłościwy panie hetm anie. Nic już innego me 
powiemy, tylko to  po tysiąc razy powtarzam y, że 
my, póki żyje król jegom ość, pan nasz m iłościwy, 
Jan  Kazimierz, kom u innem u przysięgać nie bę- 
dzifciny".

p o tern u ltim atum  lozpoezęły  się znowu dni 
trwogi, kiedy kule nieprzyjacielskie biegały po ryn­
ku i dachach kamienic, a z wałów sypały się fa 
szyny i w ypadał ostrokół. Ostatecznie jednak 
Chmielnicki znowu rozpoczął układy na podstawie 
okupu już tylko, w kwocie 4UO OOO zip. i wydania 
żydów miejskich na rzeź wojsku kozackiemu. I 
znow u posłow ie miejscy odm ówili stanow czo i bez 
żadnej dyskusji co do wydania żydów, a odczepne- 
go zaproDonowalt Chmielnickiemu 20 000 złp. Po 
długich jeszcze pertraktacjach wśród nieustannego 
grzm otu arm at moskiewskich z góry Cytadelnej i 
z Jezuickiego ogrodu, a trzasku granatów  miej­
skich, stanęło  wreszcie na  60.000 złp. okupu, czvb, 
jak to  Chmielnicki nazywał, „honorarium " za od ­
stąpienie od m iasta. W tych pertraktacjach p o ­
średniczył w decydującej chwili w ładyka ruski 
lwowski Arsenjusz Żeiiborski.

Otrzymawszy okup Chmielnicki dnia 8 . listo­
pada ruszył z pod Lwowa, w dwa dni potem  p o ­
szedł za nim Buturlin. Dnia 11. listopada 1655 
nie było już nieprzyjaciela w kotlinie lwowskiej.

Tak skończyły się one pam iętne dla Lwowa 
,,dni trwogi i chw ały". Rycerska postaw a mieszczan 
lwowskich i Krzysztofa Grodzickiego, ustawicznie 
a szczęśliwe walki pod muram i miasta, zmusiły

żadne. Nie byli so lą w narodzie, ani jego hetma- Chmielnickiego do ustąp,enia i do u kontur, towa-

rzu, panie naszym miłościwym do gardł naszych1 sne światełko.

nami, ani radą, ani sądem, sumieniem; trybunałem , 
potęgą. Ich przodkowie takie sam e „tyki“— potom ­
kowie przeszli bez śladu i wspom nienia — a od tej 
chwili trzy te postacie wzniosły się na wyżyny, na 
których już tylko skrzydeł orlich lo t słychać oibrzy- 

iini, zabłysły w śród chm ur ciężkich jak jedyne ja-

jn ia  się skrom nym  stosunkow o okupem . Chwałę 
wiernemu i dzielnemu mieszczaństwu należną o d ­
dał król, senat i cała Rzeczpospolita w uroczy- 
stem podziękow aniu natychm iast — a w 250 lat 
oddaje ją dzisiaj potom ność.

F r Jaworski.
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X  Z  C ieszyna donoszą nam : W sobotą 11. bm. 
o g. 1 pnpoł. w sali „Domu Narodowego- odbędzie 
się walne zgromadzenie polskiego Towarzystwa peda­
gogicznego. Na porządku dziennym wykrad prof. dr. 
Kaz. Nitscha, docenta uniwersytetu z Krakowa pt. „Po­
chodzenie polszczyzny literackiej i jej stosunek do na­
rzeczy ludowych". Sprawozdanie z czynności towarzy­
stwa. Rachunki zarząuu i administracji wydawnictw. 
Preliminarz na przyszły rok administracyjny. Wybór 
zarządu i lustratorów rachunkowych Referat w sprawie 
nauki ręcznych robót kobiecych. Wnioski. O g. 11 7a 
przedpoł. odbędzie się walne zebranie „Kasy wzajem­
nej pomocy" z następującym porządkiem dziennym: 
Zatwierdzenie rocznego sprawozdania z czynności za- 
.ządu i sprawozdania kasowego. Wybór lustratorów. 
Zmiana statutu. Wnioski. Jak zwykle urządza towarzy­
stwo w ten sam dzień wieczorek, w którego program 
wchodzą produkcje chóru męskiego, kwartetu smyczko­
wego i 2 jednoaktówki „Stryj przyjechał" i „Tajemni­
ca", odegrane przez amatorów. Czysty dochód pize- 
znaczony na fundusz wydawnictw.

Osobiste.
* M ianow an ia . Zarządca lasów i dóbr skarbo­

wych Wład. Leśniak, mianowany został lustratorem.
* G e n e ra ł k o m en d e ru jący  F ie d ie r opuścił 

wczoraj Lwów.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 5 ty 
arkusz II. tomu powieści Anny Keary p t . : „Za winy
ojców" w przekładzie z angieisKiego M. SarnecKiej, od 
str. 65 do 80.

R e p e r tu a r  te a try  m iejsk iego ,
W sobotę o g. 7 7, wiecz. Uroczyste przedstawie­

nie ku uczczeniu 250 rocznicy obrony Lwowa 1655. 
Program składany ogłoszonym będzi i afiszami. I) „ Po • 
witanie Lwowa", polonez — odegra orkiestra teatralna. 
II) „Prolog okolicznościowy"—napisał Stanisław Ros- 
sowski III) Obraz z żywych osób"— układu Stanisła­
wa Jasieńskiego. IV) „Str szny dwór" akt f)I. z ku­
rantem. V) „Warszawianka", pieśń z r. 1831, napisał 
Stan. Wyspiański.

(Doniesienia prywatne).

Czy G alicja  m a  d u ż o  s z p ita l i?  GaJc Stow. 
Czerwonego Krzyża jest widocznie zdania, że szpitali ma­
my zamałc, bo zamierza budować wielki szpital dla cywil­
nych i wojskowych bez różnicy wyznania. Na ten cel wy­
dano losy oo «:oronio. Główne wygrane na żądanie w go­
tówce 15 000; 9000 i 3000 kor. Razem 5003 wygr. wartości 
7-j.OOO kor Ciągnienie już 21. grudnia br. Dom bank-,wy 
Sobiitz i Chaje 3 we Lwowie wysyła 11 losów za 10 k. 45
h. łącznie z przesyłką.

Po nadaniu konstytucji w Rosji.
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego").

N a ziemiach polskich.
Warszawa. U r z ę d n i c y  i r o b o t n i c y  k o ­

l e i  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j  u c h w a ­
l i l i  n a  o d b y t e m  w c z o r a j  z g r o m a d z e ­
n i u  p r o w a d z i ć  s t r a j k  d a l e j  aż do chwili 
zniesienia stanu w ojennego i nadania n ieograni­
czonej polityczne] am nestji. W zgrom adzeniu tern 
uczestniczyli również deiegaci kolei nadwiślańskich 
(rządowych).

Warsziwa. Koło stacji N ow om ińsk na Iinji 
W arszawa-Brześć litewski wykoleił się wskutek 
zerwania szyn pociąg towarowy. K onduktor, p ro ­
wadzący pociąg, zginął, dwaj inni konduktorzy i 
kuka innych osob  jest rannych. D yrekcja w ysłała 
pociąg ten wbrew woli kom itetu sirajkow ego.

Warszawa. IV dzielnicy żydowskiej zabito tu ro­
syjskiego ajenta prowokacyjnego.

Warszawa. Strajkujący zmusili do zaprzestania 
żeglugi na W.śle — tak, iż do Warszawy niebędzie 
się można dostać nietyiko koleją, lecz także i Wisłą 
na Toruń.

Kijów. G ubernator ogłosił oświadczenie, że 
otrzym ał wiele doniesień, potwierdzających, iż

urzędnicy polityczni dopuścili się nadużyć i prze­
kroczeń podczas ostatnich niepokojów . G ubernato r 
wzywa wszystkich, Którzy byli świadkami podob­
nych nadużyć, aby m u nadesłali dokładne donie­
sienia o  tern

Kielce. Ruch kolejowy przerwany.
Berlin. „Lokaloizeiger" donosi z K i j o w a :  

Czarna sotnia zajmuje znowu stanowisko groźne. Po­
lacy zorganizowali się celem wystąpienia w razie na­
padu ze strony czarnej sotni z bronią w tęku. Po­
między zabitymi i rannymi eksceaentami poznano wie­
lu ajentów policyjnych w przeoraniu cywiinem, jednak 
z bronią policyjną. Szkuły i teatry są jeszcze poza­
mykane. Z nastaniem ciemności ulice są zupełnie pu­
ste. Z powodu braku pasażerów, tramwaj elekryczny 
kursuje tylko do godz. 8 . wieczorem. Uspokojenie 
wcale jeszcze nie nastąpiło. Panuje brak zaufania do 
władzy i pclicji. Mordy na ulicy nie ustają. Zawiązał 
się komitet pomocy, w skład którego wchoaza pola- 
cy, żydzi i posianie. Zaraz w pierwszym dniu zebrano 
300.000 rs. sam Brodzki dał 100.000 rs.

Z S o s n o w c a  aonosi „Lokalanzeiger" : Komi­
tety socjal demokratyczne całego okręgu przemysło­
wego tworzą formalny rząd. Utządzili milicję robotni­
czą. która zastąpić ma policję. Komi-ety rozpisały po­
datek na ceie partyjne. Stronnictwa wydają 3 pisma 
codzienne, pomiędzy ttmi jedno dla wojska, a oprócz 
tego wiele pism ulotnych. Komitety zamierz-ją obsa­
dzić ratusz, sąd i policję. Policmajstra Kronenberga 
wezwano, aby karabiny policyjne wydał milicji. Ciągle 
odbywają się jeszcze pochody manifestacyjne. Strajk 
generalny trwa dalej. Dla młynarzy i piekarzy komite­
ty zrobiły wyjątek. W restauracjach i sklepach spo­
żywczych ruch trwa tylko przez 4 godziny dziennie.

W  caracie.
P e te rsb u rg . (Pet. ag. teL). W m iejsce w. ks. 

W ł o d z i m i e r z a ,  został m ianowany w. ks. Mi 
k o ł a  j M i k o ł a i e w i c z  kom endantem  wojsk 
okręgu petersburskiego i carskiego korpusu gwardji.

Petersburg. (Pet. Ag. teL). T repów  usunięty 
został ze stanow iska generał-gubernatora i szefa 
garnizonu v' Peters >u.gu. ze stanow iska tow arzy­
sza m inistra spraw  wewnętrznych, uzefa policj: i 
żandarm erjf, a m ianowany został kom endantem
pałacu.

P e te rsb u rg . Z K r o n s z t a d u  donoszą. U- 
biegłej nocy rozegrały się tu krwawe zajścia. 
M i a s t o  s t o i  w p ł o m i e n i a c h ,  mieszkańcy 
uciekają. Połączenie telefoniczne z Petersburgiem  
przerwane, teiegraf nie funkcjonuje.

Petersburg. Det. Ag. tel. donosi o  zajściach 
w Kronsztadzie: Gm ach klubu m arynarskiego pod 
palony i zniszczony. Taki sam  los spo tkał wiele 
sklepów  Tłum y ekscedentów  i m arynarzy przecią­
gają ulicami i strzelają ao  ludności, teroryzując ją. 
Duchowieństwo urządziło pochód w nadziei, że w 
ten sposób zapobiegnie rozbojom  i przywróci 
spokój. Mieszkańcy uciekają Okręty dążące do 
Petersburga, przepełnione uciekającymi. Z Peters­
burga w ysłano do Kronsztadu dwa bataljony 
piechoty.

Petersburg. Partja socjalistyczna w swym 
nowym  organie „Nowaja Żyźń" og łosiła  program , 
który jest identyczny z program em  crfurckim nie- 
miecKiej partji socjalistycznej.

Petersburg. W zaburzeniach w Kronsztadzie 
wzięli udział wszyscy m arynarze. Ogień karabino­
wy trw ał 12 godzin. W nocy na 8 . bm. wy­
buchły w rozm aitych punktach m iasta pożary. 
Praca straży ogniowej została wstrzymana przez 
m arynarzy. Wczoraj w południe nastało uspokoje­
nie. W śród m arynarzy nastąpił rozłam . Partja p o ­
kojow a uzyskała przewagę. Majtkowie rozdzielali 
odezwy wzywające do spokoju, W czoraj około  
1000 m arynarzy przecnodziło usicami m iasta z bia­
łym  sztandarem . W ulicach ustaw ione były działa.

Petersburg. Ze wszystkich części państw a nad ­
chodzą w iadom ości o  uspokojeniu. G ubernator 
moskiewski wydał odezwę do  ludności, wzywającą 
do s p o k o j u , w której oświadcza, że nie m oże

zrzec się prawa ukarania spiskow ców  i zdecydo 
wany jest utrzymać porządeK. W Irkucku szkoły 
będą znów o tw a rte ; ulice jeszcze są obsadzone 
wojskiem. W M arjińsku strajk zakończony. W T e­
odozji panuje pokój. Sklepy otw arte. W Kijo­
wie szkoły dnia 14. bm. będą znow u otwarte.

Ze wszystkich części Finlandji nadchodzą w ia­
dom ości o  zupełnym  przywróceniu shokoju. W Hel- 
singforsie, Abo i innych miastach manifest przy­
jęto z wielką radością, S tra;k ukończony.

P e te rsb u rg . Ukaz carski zarządza ze względu 
na przerw ę w ruchu kolejowym i pocztowym  
przedłużenie m ocy weksli płatnych po 20 . paź- 
dzierniKa, które będą mogły być protestow ane 
także po term inie płatności. P rocenta od weksli 
w ten sposób  protestowanych m ają być obliczane 
nie od dnia protestu, lecz od term inu płatności.

Petersburg. „Związek związków" w odezwie 
wyaanej wzywa obywatelstwo, aby energicznie wy­
stępow ało  przeciw wykroczeniom , skierow anym  
przeciw żydom  i inteligencji.

M tsk w a  NastąDiło tu pewne uspokojenie. Rada 
miejska zgodziła się na poprawę bytu robotników 
miejsKicn kosztem 20 i 000 ruoli rocznie. Czas pracy 
skrócono na JfU/i ewent. 9 godz. Projekt urządzenia 
milicji obywatelskiej odrzuciła rada miejska wszystki 
mi głosami przeciw 8. Natomiast przeforsowano uchwa­
łę, postanawiającą, że eden z radnych miasta jaico 
pełnomocnik gminy weźmie udział w śledztwie, pro- 
wadzonem przez prokuratorję co do rozruchów, urzą­
dzonych tu przez „czarną sotnię". Z powodu choroby 
ustąpił buro istrz Golicyn.

R yga. KilKa tysięcy obywateli bierze udział w 
siraży ODywareiskiei, urządzonej dla strzeżenia zakła­
dów publicznych, banków, sklepów i mieszkań.

K ro n sz tad . Wiadomości rozpow szechnione 
za granicą o rozruchach w Kronsztadzie są prze­
sadzone. Pożar w mieście już ugaszony. Po  uli­
cach patrolują oddziały piechoty i kozaków. Roz­
ruchy nie ponow iły się.

H tls in g fo rs . G ubernator wyborski zarządził 
a r e s z t o w a n i e  p o l i c m a j s t r a  i s e k r e t a ­
r z a  I z b y  p o l i c y j n e j  z a  s p r z e n i e w i e ­
r z e n i e  b r o n i .

H e lsing fo rs. Senat za zgodą jen. gubernatora 
przyzr.ał 160 000  m arek na wynagrodzenie dia 
gwardzistów narodow ych i robotników , którzy 
podczas strajku pełnili służbę bezpieczeństwa w 
mieście.

W yborg . Ponieważ polityczne żądania zostały 
przyzna re, strajk ustał. Wczoraj panow ał już ruch 
norm alny.

Odessa. Tutejsza giełda uchw aliła w ystoso­
wać do giełd całego świata wezwanie do z b i e r a -  
n i a  s k ł a d e k  na nieszczęśliwe ofiary rzezi, do ­
konanych w Odessie i innych południow o rosyj 
skich m iastach.

W skutek ukazu am nestyjnego w ypuszczono na 
wolność 180 więźniów.

D o generał gubernatora bar. Kaulbarsa udała 
się wczoraj deputacja zarządu miejskiego i zaw ia­
dom iła go o  krążących pogłoskach, jakoby na 
dzisiaj przygotow ywano now ą rzeź; pogłoski te 
wywołują popłoch w carem mieście. Kaulbars 
przyrzekł wydać bezwłoczn.e jak najsurowsze za 
rządzenie i zapewnił, że stłum i niepokoje, z któ- 
rejkolwiekby strony one Dochodziły. W ojsko m iało 
już otrzym ać rozkaz zastrzelenia każdego, Klony 
napadał na dom  lub sklep.

Z różnych miast południowej Rosji nadchodzą 
doniesienia o  rzezi żydów.

P ary ż . G rupa socjalistyczna przyjęła aeputację 
złożoną z kilku dziennikarzy rosyjskich, którzy 
przedstawili przebieg ostatnich pogrom ów  w Rosji 
i prosili grupę o  interwencję. G rupa poleciła spe­
cjalnej komisji zbadanie spraw y i przedłożenie p ro ­
pozycji co do rodzaju interwencji.

Utworzenie ministerstwa.
Petersburg. Obecny szef departam entu skarbu 

S z y p o w  został m ianow any m inistrem skarbu

Papiery listowe i koperty
ssj. wszędzie do nabycia

w y r o b u  

jedynej w kraju 
fabryki

5. ieoo ve Iwowt
Proszę przekonać się, że wyroby Niemo^owskiego nie ustępują 

wyrobem obcvm. Prawdziwe tylko / marką ochronną.

C i e na buty
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»to warzysz m inistra skarbu K u 11 e r m ianowany 
m inistrem  rolnictwa, towarzysz m inistra skarbu T i- 
m i r j a z j e w  m inistrem handlu, dyrektor kolei 
południow o zachodnich N ie  m i e s z a  j e  w m ini­
strem  dróg komunikacyjnych, a towarzysz k o n tro ­
lera haństwowego F i I e z o f o w kontrolerem  pań­
stwowym.

Telegramy „Kurjera £wowskiego“ .
K rak ó w . Dziś o g. 9 rano w sali Tow. Wzaj. 

Ubezp. rozpoczęło się 31 walne zgromadzenie dele­
gatów Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
z całego kraju. Reprezentowanych jest 112 stowarzy­
szeń, liczba niebywała dotąd rw źadnem zgromadzeniu. 
Obrady zagaił prezes związku Wojciech Bieehoński. 
Przewodniczącym wybrano p. Edwarda Wojnarowicza, 
dyr. Tow. zaliczkowego w Krakowie, 1. wicepr. dr. 
Konst. Lipowskiego, prezes spółki kredyt, w Krakowie
II. wicepr. ks. Atan. Mojseowicza z Nadworny; sekre­
tarzami pp. Iz. B.lińskiego, dyr. Tow. kred. rękodziel­
ników i przemysłowców w Krakowie f St Burnato­
wicza, dyr. Banku zaliczkowego z Stanisławowa.

W iedeń Wczoraj odbyło s>ę tu otwarcie wy­
stawy austrjackiego przem ysłu dom ow ego i sziuki 
dom owej.

W iedeń. „Wier Ztg," ogłasza ustawę w spra­
wie zwalczania zarazy świń i rozporządzenie wykonaw­
cze do niej. Nowe postanowienia różnią się główi/e 
tem od dotychczasowych, że w przyszłości z urzędu bę­
dzie zarządzone zabijanie chorych i podejrzanych o 
cnorcbę świń tylko wówczas, gdy ze względu na pa­
nujące okoliczności można przepuścić, że przez to 
w danej okolicy można stłumić zarazę. Dalej, jak to 
ma miejsce ta<ue w państwach sąsiednich, w łago­
dnych wypadkach choroby, mięso zwierząt chorych po 
odpowiedniem przysposobieniu, zapewniające™ nieszko­
dliwość, będzie dopuszczane do spożywania. Rozpo­
rządzenie wykonawcze zawiera ścisłe przepisy, w jaki 
sposób mięso ma być za zdatne do spożywania uzna­
wane i iak ma być sprzedawane.

C h ry stja irja . Holandja uznała N orw egję jako 
państw o sam odzielne.

Przeniesienie polskiego seminarium.
W iedeń. „N. Fr P ie sse“ donosi z Bielska, 

że wskutek interwencji posłów  niem ieckim , p a ­
r a  l e i  k i  p o l s k i e g o  s e m i n a r j u m  n a u ­
c z y c i e l s k i e g o  w C i e s z y n i e ,  p r z e n i e ­
s i o n e  b y ć  m a j ą  d o  U s t r o n i a ,  gdzie utwo 
rzone z nich m a być sam odzielne sem inarjum  n au ­
czycielskie polskie.

Niepokoje na wiedeńskim uniwersytecie.
Wiedeń. Rektorat uniwersytetu przysłał wczo­

raj zastępcom  niemiecko narodow ych stow arzy­
szeń akademickich odpowiedź na m eniorjał, w któ 
rym domagali się, aby profesor D w orzak nie wy­
konyw ał swego profesorskiego urzędu. Senat w o d ­
powiedzi swej oświadcza, ze nie widzi wcale nie­
bezpieczeństwa dla niemieckości uniwersytetu w 
tem, jeśli prof. D worzak będzie wykładał. Nom i­
nacja jego nastąpiła na propozycję wydziału filo­
zoficznego. W sprawie prośby, by rek tor cofnął 
niektóre obraźliwe wyrażenia, użyte wobec studen­
tów, odpowiedź zaznacza, że senat przyjął do w ia­
dom ości, iż reKtor żadnych słów  obrażających nie 
używał, a nie wątpiąc w honorow ość studentów, 
którzy twierdzą odm iennie, przypuszcza, iż zaszło 
tu nieoorozum ienie, tembardziej, iż rek tor ośw iad­
czył, że dalekim był od  zam iaru obrażania kogo­
kolwiek.

Po powrocie ze Lwowa.
B u d ap esz t. Do rektora uniwersytetu Langa przy­

była wczoraj deputacja 15 studentów pod przewodni­
ctwem siudenta Melhi z zażaleniem, że wieczór tego dnia, 
kiedy WTÓcila wycieczka studentów ze Lwowa, zebrała 
się na dworcu grupa studentów-socjalistów pod p-zew.j 
studenta Waga oraz innych socjalistów i wydeczkow- 
ców atakowała. Melha orosił rektora, aby Waga i in­
nych jego kolegów dyscyplinarnie ukarał, albo z uni­
wersytetu wydalił.

Jeżeli rektor nie uczyni zadość temu żądaniu, 
mówca ręczyć nie może za to, czy koledzy z pomi­
nięciem przepisów uniwersytetu nie dadzą się porwać 
do pożałowania godnych czynów.

Rektor wyraził ubolewanie, że przywódca studen­
tów przemawia “  w tak groźnym tonie do rekto­
ra, przedstawiciela najwyższej władzy dyscyplinarnej. 
Oświadczył, że nie może stosować środków dyscypli­
narnych do wypadków, które się zdarzyły poza obrę- 
Dem uniwersytetu.

Członkowie deputacji są odpowiedzialni za ewen­
tualne zaburzenia. W końcu wezwał rektor deputację 
do opuszczenia pokoju. Drputacja zawiadomiła o od 
powiedzi lektora kolegów zebranych na uniwersytecie. 
Powstał ogromny zgiełk. Wołano „precz z rektorem". 
Studenci powybijali szyby. Rektor Lang musiał opuścić 
uniwersytet. Przechodzącego przez szpaler studen­
tów rektora miano czynnie znieważyć.

O b s tru k c ją  n a  a u s tr ia c k ich  ko le jach .
Wiedeń. Kierownik m inisterstwa kolejowego 

W i b a  wydał do egzekutycznych organów  służby 
ruchu kolejow ego następujące rozporządzenie z p o ­
w odu biernego oporu  : „C elem przeprow adzenia 
życzeń w sprawie podwyższenia płacy część per- 
sonalu chwyciła się środków , które, ujęte w ramy, 
rzekom o ściśle do instrukcji zastosow anego p o ­
stępowania, jednakże pod względem ducha regula­
minu właśnie w prost sprzeciwiają się przepisom  
i muszą być uważane za ciężkie przewinienie służ­
bowe. Regulamin wyraźnie nakłada obowiązek 
spełniania służby wiernie i wedle najlepszej m oż 
ności i zarazem czyni odpowiedzialnym  personal 
za wykonanie na czas obowiązków służbowych. 
Dlatego umyślne stosow anie istniejących przepisów 
w taki sposób, by utrudnić regularną służbę, op ó ź­
nić ją a nawet uniemożliwić, rów na sie nieuszano- 
waniu przepisów  i o ile to  dzieje się jeszcze w złej 
myśli, musi być jaknajostrzej karane.

„Zanim zdecyduję się w yoągnąć odpowiednie 
wnioski, uważam za stosow ne upom nieć odnośny 
personal w sposób poważny, stanowczy i dla 
niego przychylny, aby nie zm uszał mnie do wy­
dania zarządzeń, których konsekwencje dla doty­
czących osób  będą jaknajcięższe. Mozę to  jeanak 
nastąpić tylko wówczas, gdy cały personal bez­
zwłocznie w oznaczonym  zakresie pracy tak, jak 
przedtem, słażDę będzie wypełniał i ściśie wyko­
nywał polecenia przełożonych.

„ U z n a j ę ,  ż e  ż y c z e n i a  p e r s o n a l  u, 
w pierwszym rzędzie tu w grę wchodzącego, o d ­
nośnie do popraw y bytu ekonom icznego, zw łasz­
cza wobec panującego obecnie w wielu miejscach 
podrożenia środków  żywności, p o  c z ę ś c i  s ą  
u s p r a w i e d l i w i o n e  i jestem stanow czo zde­
cydowany dostarczyć środków , celem popraw y 
stosunków  odnośnych katfgorji służbowej w ra ­
m ach takich, na jakie finanse państwa pozwalają. 
Muszę jednak w sposób  stanowczy zaznaczyć, że 
przywrócenie regularnych stosunków  jest eonditio 
sine qua non wydania w tej mierze zarządzeń.

„Muszę już teraz oświadczyć, że z u p e ł n e  
p r z y c h y l e n i e  s i ę  do postawionych ż y- 
c z e ń  wym agałoby takich sum , na jakie f i n a n s e  
p a ń s t w a  n i e  m o g ą  w y s t a r c z y ć .

„Dlatego też musi być wyk!uczonem  uwzglę­
dnienie w pełnej mierze owych zyczeń, zwłaszcza, 
że żądania te przekraczają m iarę żądań upraw nio­
nych. Równocześnie m inisterstw o kolei, celem za­
pobieżenia stosow ania regulam inu wbrew in tere­
som  służby i obowiązkom  służbow ym , w y d a ł o  
s p e c j a l n ą  i n s t r u k c j ę  c o  d o  s p o s o b u  
p r z e p r o w a d z e n i a  s ł u ż b y  p r z e s u w a  
n i a w a g o n ó w " .

W iedeń. W kołach politycznych słychać, że 
w razie strajku kolejow ego, rząd przeznaczy d o 
o b s ł u g i  p o c i ą g ó w  ż o ł n i e r z y  p u ł k u  
k o l e j o w e g o  i p o w o ł a  r e z e r w i s t ó w  te ­
go pułku.

Wiedeń. W ciągu wczorajszego przedpołudnia 
nie bardzo daw ał się jeszcze we znaki bierny o p ó r 
kolejarzy na dworcach W estcannu j Fr. Joseph- 
Bahnu. D opiero  dzień dzisiejszy okaże, o  ile o b ­

strukcja kolejarzy wpłynie na spóźnienie się p o ­
ciągów.

Wiedeń. Panują tu obawy c  zaopatrzenie 
m iasta w żywność w razie strajku. Kto m oże, 
czyni zakupy węgla, mąki i innych wiktuałów.

Wiedeń. Na dworcu kolei Zachodniej wczo­
raj w nocy pociągi odeszły jeszcze praw idłow o. 
Na dworcu kolei Południowej, gdzie wczoraj o  7. 
rano  zaczęła się obstrukcja, do godz. 10 . przedpoł. 
nie Dyło żadnego opóźnienia. Lokalna praca na­
potyka na trudności

O powszechne prawo wyborcze.
Op&wa. Socjaliści urząazili tu w czwartek 

wieczór zgrom adzenie w sprawie powszechnego 
głosow ania. Po zgromadzeniu udali się uczestnicy 
jego, 500 do 6U0 o só d  do gmachu sejm ow ego, 
gdzie właśnie odbyw ał się raut, wydany przez 
m arszałka kraju hr. Larischa. Dem onstranci w zno­
sili okrzyki na rzecz pow szechnego głosow ania, 
gwizdali i hałasow ali, poczem rozeszli się sp o ­
kojnie.

Sejmy krajowe.
Opawa. Na posiedzeniu sejmu przyjęto re zo ­

lucję z wezwaniem do rządu Centralnego, aby za­
jął się bliżej kwestją zaopatryw ania ludności w 
m ięso i zapobiegania jego drożyźnie.

Rozprawa o broszurę w sprawie Hohen­
zollernów.

B u d ap esz t. Akt oskarżenia w spraw ie b ro ­
szury Zeystga został już ukończony. Oskarżeni są 
Ziganyi, Baneth i Denes o  zbrodnię obrazy m ajes­
tatu. Rozprawa odhędzie się 24. bm.

Sprawy francuskie.
P aryż . Z pow odu onegdajszego głosow ania 

w Izbie deputowanych zebrał się wczoraj kom itet 
wykonawczy partji radykalnej i radykalno socjali­
stycznej pod przewodnictwem P e l l e t a n a  na 
naradę i uchwalił naganę dla rządu, ponieważ 
przyjął większość, w której przeważały głosy p ra ­
wicy. W yrażono życzenie, by dawny blok republi­
kański rozpoczął znowu swą akcję.

Paryż. W kołach nacjonalistycznych twierdzą, 
że groźba strajku powszechnego ze strony ro b o t­
ników w arsenałach jest płonną, gdyż tylko mniej­
szość tych robotników  należy do czerwonego syn­
dykatu.

Paryż. W senacie rozpoczęła się dyskusja w 
sprawie rozdziału kościoła od  państwa. C h a- 
m a i 11 a n d w niósł odroczenie dyskusji aż do 
wypowiedzenia konkoidatu .

Sprawozdawca L e c o n t e zwrócił się „ prze­
ciw twierdzeniu, jakooy Francja nie m iała prawa 
znieść jednostronnie konkordat. Prezydent m ini­
strów  R o  u v i e r dom aga się przyjęcia ustawy, 
gdyż odrzucenie jej pociągnęłoby za sobą upadek 
gabinetu. (Śmiech na prawicy, oklaski na lewicy).

W niosek C h a m a i l l a r d a  odrzucono 183 
głosam i przeciw 30. Następnie odrzucono wszyst­
kie dalsze wnioski klerykalne, zmierzające do o d ­
roczenia sprawy rozdziału Kościoła od państwa.

Rewolucja w Brazyljl?
Genua. „Secolo" donosi z Buenos Aires : Z Rio 

de Janeiro  nadeszły tu b -rdzo  poważne w iadom ości. 
C a ł y  g a r n i z o n  i t w i e r d z a  B t  C r u z  
z b u n t o w a ł y  s i ę .  Jak  się zdaje, bunt ten był 
już oddsw na przygotowany i zorganizowany. Po 
zaciętej walce padło  3 oficerów i 60 żołnierzy. 
Eskadra otoczyła twierdzę, aby uniemożliwić przy­
łączenie się do buntu wychowankom szkoły woj­
skowej. Pogłoska, jakoby do buntu miały się przy­
łączyć i inne odaziały wojskowe, jest niepraw ­
dziwą.

Londyn. W edług wiadom ości, jaką lord Roth- 
schild przesłał Biuru Reutera, d o n i e s i e n i e  
Biura Havasa o w y b u c h u  r e w o l u c j i  w Rio 
Janeiro  i o  tem, jakoby padły tam już setki tru ­
pów, j e s t  z u p e ł n i e  f a ł s z y w a .  W Rio de J a ­
neiro w ogóle nie było żadnych zaburzeń. Wy­
buchł tylko bunt w twierdzy St. Cruz.

Medal złoty 
n a  wystawie 
w  Buczaczu 

z r. 1905

HANDEL I iir|iafii/ri ęłdłmiiilora
L U l l i t m C l  U i u U U i l U I l u l  u  poleca

J n l j ^ n  S o l f t K
przedtem Fr. Mroziński

we Lw o wie, ul. Sobieskiego 1. 7

poleca wszelkie yatunki

FUTER
Futra do podróży ,, paletoty męskie i Saki damskie podług najnowszych 
fasonów, Peleryny, Żakiety, Kołnierze, Rohe, Zarękawki, C zapeczki 
damskie, Kołpaki, Czapki m ęskie. Skóry we wszystkich gatunkach po­
jedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich jako też 
damskich. M a terje  n a jn o w s z e  n a  w ie r z e n y  w  n a jw ię k sz y m  

f ty b o r z e . C eny u m ia rk o w a n e  i t a t o
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Nadesłane.
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

PODZIĘKOWANIE.
Najserdeczniejszą podziękę "kładamy tym wszyst­

kim, którzy w jakikolwiek sposób okazali nam swoje 
współczucie w nieszczęściu naszem.

K a z im ie r z o w ie  Z gO rscy .
Lwów w listopadzie 1905.

  Dzi ś  H. l i s t o p a d a  c ią g n ie n ie ,
Wiedeńska c. k. icterja policyjna

1 los kosztuje 1 koronę. — jjSC'" I. główna wygrana

koron 30.000 koron
ja k o  też  X I. 5 0 0 0  b .  i I I I .  lO O O  b .  w  g o t ó w c e  w y p łaco n e  
z o s ta n ą  s a  n a jw y żazem  zezw o len iem  Je g o  c. k. ap o sto ł. M ości 
i  n a  ż ąd a n ie  w y g ry w ająceg o  po  p o trą c e n iu  10 p ro c . i u s taw o w e ­
go p o d a tk u  cd w y g ran y ch . Ł o s y  do n ab y cia  w e w sz y s tk ic h  k a n ­

to ra c h  w y m ia n y , k o le k tu ra c h  lo te ry jn y c h  i tra f ik a c h .
C. k. p o lic y jn e  b iu r o  lo te r y jn e  znajduje się

w ©  W i e d n i u ,  I .  S c h o t t e n r i n g  11  (w g m ach u  d y re k c ji po lic ji).

Rnda miejska.
O telegram  do redakcji „Kurjera Codzien­

nego".
Na onegdajszem posiedzeniu zabrał głos dr. 

A d a m  i zaznaczył, że podpisując telegram, wysłany 
do Warszawy, podany w „Kurjerze Lwowskim" nie 
nie komentował go w taki sposób, jak to uczynił 
„Kur. Lwow."

R. W ł  o d z i m i r s k i wyraził zal, że nie dano 
mu tego telegramu do podpisania, to samo uczyniono 
także z innymi radnj mi, dlatego podpisało ten tele 
gram tylko 57 radnych.

R. P i s e k z wielkim żalem wspomniał o tern, 
że nie dano mu sposobności do podpisania tego tele­
gramu. Z bólem, smutkiem i przykrością zaznaczył, że 
tylko dlatego nie podpisał telegramu, iż nie zawiado­
miono go o tern, że telegram taki ma 2 Dstac wy 
słanym.

Dr. C a r o woła : I mnie nie dano tego telegra­
mu do podpisania.

Prezydent p. M i c h a l s k i  oświadczył, że enun 
cjację, uchwaloną przez Radę miejską na wniosek r. 
C i u c h c i ń s k i e g o  wyszle do Warszawy na ręce H. 
S i e n k i e w i c z a .

R. A s z k e n a z e  zaznaczył z naciskiem, że te­
legram do redakcji „Kur. Ccdz.“ wysłało bardzo po­
ważne grono radnych w tem przekonaniu, że każdemu 
wolno wyrazić swoją opinię. Mówca wraz z swymi 
kolegami podpisał tę enuncjację, gdyż odpowiadała 
ona ich przekonaniom

Enuncjacja ta zgadza się w zupełności co do 
adresu — pod którym wysłaną została, i co do treści 
z przekonaniem mówcy.

Komentarz „Kurjera Lwowskiego" zgadza się też 
n a j z u p e ł n i e j  z jego intencjami — a kto podpi­
sał ten telegram, nie czytając go, ten sam sobie 
winien...

Rektor P a w 1 e w s k i zauważył, że wszystko 
jest w porządku i że do D rze się stało, że t a k i  tele­

gram poa t a k i m  aaresem wysłany został. Podpisał 
ten telegram z przekonania najgłębszego.

Na wniosek r. R i e d 1 a uchwalono, ażeby enun­
cjację Rady wysłano do Warszawy z podpisami wszyst­
kich radnych.

Debata szkolna.
W dalszym ciągu dyskusji r ad sprawozdaniem de­

legata p. Ciesielskiego, przemawiał pierwszy r. A d a m ,  
krytykując żeńskie sem.narjum naucz, i rządy p Woj­
ciechowskiego. Wykazał, że szkoła nie jest tem, czem 
być powinna pod względem narodowym. Nie daje ona 
młodzieży potrzebnych ideałów a wstępowanie do so- 
dalicyj nie zaradzi temu. Raczej należy zbliżyć mło­
dzież do organizacji sokolich.

Zakończył nasteDującą rezolucją:
„Rada m. Lwowa wyraża przekonanie, że jedyme 

szkoła narodowa odpowiadać może potrzebom społe­
czeństwa, pierwszym zaś warunkiem nadania szkole 
charakteru narodowego jest zapewnienie samemu spo­
łeczeństwu bezpośredniego wpływu na ustiój i duch 
szkolnictwa. Rada m. uznaje przeto za rzecz niezbęd­
ną, aby całe ustawodawstwo szkolne, dotyczące spraw 
szkolnictwa ludowego i średniego, zostało przeniesio­
ne z państwa na krai, niemniej, aby wpływ niezawi­
słych od rządu centr. czynników obywatelskich w Ra­
dzie szkolrej krajowej, najnowszą ustawą uszczuplony, 
uległ znacznemu rozszerzeniu.

„Rada m. wzywa posłów stolicy, zasiadających w 
Sejmie kraj. i w Radzie państwa, aby w powyższym 
duchu podjęli akcję, zmierzającą do ustawodawczego 
unarodowienia szkoły, a mianowicie: a) do przenie 
sienią całego ustawodawstwa w szkolnictwie Judowem 
i średniem na Sejm kraj. b) do rozszerzenia i lepsze­
go zagwarantowania wpływów niezawisłych czynni­
ków obywatelskich w Radzie szkolnej kraj. a w dal­
szej konsekwencji, c) do samodzielnego zreformowa­
nia ust-oju szkół ludowych i średnich, program nauK 
i podręczników szkolnych w duchu potrzeb 1 ideałów 
narodowych."

R. ks. dr. L e n k i e w i c z  jako członek Rady 
szkolnej kraj. bronił tej instytucji, wykazując, jest 
ona wykonawczą, a nie ustawodawczą. Polemizował z 
dr. Adamem co do kwestii unarodowienia szkół w du­
chu polskim, która nie da się tak łatwo przeprowa­
dzić w tialicji wschodniej ze względu na Rusinów. 
Niesrety nie wszyscy członkowie Rady szkolnej kraj. 
przychodzą na posiedzenia i tuk absentują się delega­
ci Wydziału kraj., także i defegat krakowski rzadko 
się zjawiał. Bronił Rady szkolnej kraj. przed zarzutem, 
jakoby chciała wprowadzić nową rasę : czarno żółtą. 
Przez Radę szkolną kraj. przeszedł szereg ludzi Dar 
dzo żasłuźonych. Nie wierzy w zgangrenowanie spo­
łeczeństwa. Śp. Romanowicz zbudowany był pracą 
obywarelsKą Rady szkolnej kraj. Walczą przeciw niej 
tylko pozory. Publiczności chodzi tylko o to, aby 
dzieci pozbyć się z domu, aby nie zawadzały. Rodzi­
com o tc  tylko chodzi, a nie o to, jak uczą dziec> w 
szkole. (Głosy protestu). Słyszał w tym roku w Ra­
dzie szkolnej, że jeden z nauczycieli kaligrafji napisał 
na tablicy: „Ks. Stojałowski będzie świętym", a gdy 
dyrektor zapytał się nauczyciela, co to znaczy, odpo 
wiedział, „to nauka kaligrafji". (Wesołość). Przestrze

ga przed rozagitowaniem młodzieży, którą , Słowo 
Polskie" wciągnąć chciało w wir agitacji wszechpol­
skiej — skończyło się na tem, że „Słowo Polskie" 
przekonało się, iż uświadomianie młodzieży w celach 
partyjnych ma swoje niebezpieczeństwa — rozpolityko- 
wan e młodzieży skończyło się na jego szybach. Wy­
raził się bardzo pochlebnie o gimnazjum Jezuitów w 
Cbyrowie i bronił szkoły niemieckiej ks. Gorazdow- 
skiego i Braci szkolnych.

Szkoły przemysłowe przepełnione Rusinami — je­
żeli tak dalej pójdzie, to za lat 30 strzelnica dzisiej­
sza przestania istnieć a powstanie ruska strzelnica. 
Rzemieślnicy powinni zastanowić się nad tem — jak; 
zachęcić młodzież polską do kształcenia się w rzemio­
śle i przemyśle. Zakończył tem, że nie należy krępo­
wać delegata. Wniósł, aby wszystkie wyrażone postu­
laty odsiąpić przyszłemu delegatowi do możliwego u- 
względnienia 1 zdania sprawy w swoim czasie

R. B a t t a g l i a  mówił o potrzebie unarodowie­
nia naszych szkół Wystąpił przeciw szablonowi nie­
mieckiemu, wprowadzonemu w szkołach naszych.

Szkoła średnia jest laboratorjum, w którem nie- 
wprawn. ludzie wykonują experymenty. Fakultet filo­
zoficzny na uniwersytecie powinien być szkołą nau­
czycielstwa dla przyszłych pedagogów. Młodzież po 
skończeniu szkół średnich nie zna zupełnie praktycznej 
strony życia — zna dawnt dzieje dokładnie a nie wie 
co się koło niej dzieje.

R. D z i w i ń s k i twierdził, że w szkole polskiej 
dla polskiej młodzieży powinien niepodzielnie panować 
duch polski. Musimy złożyć dowód, że posiadamy za­
stępców na każdem polu. Szkoła ludowa ma za cel 
przygotowanie wprost do życia a nie do szkół śre­
dnich.

W każdej szkole średniej powinny być klasy przy­
gotowawcze. Istnieją one w gimnazjum ruskiem i nie- 
mieckiem — a niema ich w gimnazjach poiskich- 
Z szkoły ludowej wyrzucać należy język niemiecki i 
balast gramatyczny. Szkoły ludowe powinny być uzu­
pełnione szKołami przemysłowemi i rękodzielniczem5. 
Celem szkoły średniej jest, aby przygotować młodzież 
do pracy naukowej.

Wspólna szkoła średnia jest utopią. Wykazał brak 
wyższych szkół fachowych dla górnictwa, rolnictwa, 
handlu — uniwersytet 1 politechnika takiemi wydzia­
łami powinny być uzupełnione. W ustroju szkół żeń­
skich panuje chaos — pojęcia przedpotopowe. Żeńskie 
szkoły średnie utrzymywać powinno państwo. Egza­
min kwalifikacyjny dla nauczycieli ludowych mija się 
z celem — biedaka takiego pytają z 17 przedmiotów, 
a potem mjsi jeszcze rok praktykować i zdawać egza­
min wydziałowy. Za to domagają się nauczyciele ran­
gi i płacy urzędników trzech najniższych kategorji...

R. M a j e r s k i... woźnego.
W dalszym ciągu swego przemówienia wykazał 

r. D z i w i ń s k i pokrzywdzenie nauczycieli ludowych. 
Młodzież obecna co do przygotowania, frekwencji 
i spełniania swych obowiązków przedstawia się da 
leko lepiej, aniżeli dawniej.

O goaz. 914 odroczono posiedzenie. Zapisanych, 
jeszcze w sprawie szkolnej 11 mówców.

C O L O S S E U M H E R M A N Ó W .  -
OJ 1. do 15. iictopada. 

B a le t  e le k tr r c z n y ) 'w  m e t  i .a s z lo .
„W bud u r z e  m eafcateczki11, woaewil. 12 pierwszorzędnych 
arakcyj I W niedzielę"! święta 2 przedstawienia, o godz 4 i 8 Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. Karola

Ludwika o

Kawiarnia Amerykańska
C o d z ie n n ie  KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ"

= =  Początek o godzinie 9. wieczór. ==

J r o b w  o g ło s z e n ia
po U/i ct. od wyn zu.

Kupno i sprzedaż.

D i w  z  o g r o d e m  przy ulicy 
głównej w Żółkwi zaraz do 

sprzedan.a. Informacja u pana Pe- 
nara. 2459

l f* 'J i tę p u ję  e a i ę ł i s  rasowe, 
»  odpowiedź m a k r , Władysław

Wolna posady.

"Sos z u r u ję  z d o ln e g o  pomo- 
■ cnika i praktykanta dr han­
dlu korzennego. Bliższej wiado­
mości udzieli handel Ludwika 
Włodka, Lwów. 2441

Z d o ln a  p r a s o w a c z k a  (do
koszul) potrzebna jest zaraz 

do parowej pralni w J a r o s ła *  
w iu . 2431

Poszukuje się kupna
około 200 sążni 

gruntu pod dom w <l:,iel-
niey Halickiej lub Strjjsk iej. 
Oferty z podaniem warunków na­
desłać pru=>zę pod lit. J. F. d:> ad­
ministracji „Kurjera Lwowskiego".

Ob s z a r  g ru n tu  znaczniejszy 
przy ul. Gródeckie' w całości 

lut parcelami pod budowę na 
sprzedaż. Bliższa "dadomość w 
kanceiarji adw. dra Zygmunta I i 
siewieza we Lwowie, ul Akade­
micka 1. 22. 2322

K. Falkowski 
koło Sokala.

Żabcze, p. Ostrów 
2428

Poszukują posady.

J7- je tn r ju t .-  poszukuje zajęcia, 
■k ewentualnie ńa prowincji. Zgło­
szenia w Admiristracji pod o. W.

2455

Fa u n a  z ukończona IX. klasą
i kii sem froeblowskir , poszu­

kuje zajęcia biurowego lub 'ekcji. 
Lwów, poste restante Bronisław a.

biegła w stenograf]'1 
polskiej i niemiec­

kiej i pisaniu na maszynie
z n a jd z ie  u m ie s z c z e n ie

we fabryce mrszyn i odlewami

JreS ta i Ski
w OTTYNJI.

żelaza £

Rozmaitości.

Bi le ty  w iz y to w e  Jitografowa- 
ne i drukowane, karty i listy 

ślubne, nagłówki na listach i ko­
pertach poleca najtaniej Seyfarth 
& Dydyński we Lwowie, przy pla­
cu Marjackim. 2448

150 s a g ó w  d r z e w a  sosrowe- 
goj starego, potrzebuje fa­

bryka pieców Bartosz & Skład,”,ny 
we Lwowie, ul. Kopernika 19. Ce­
na loco Lwów. 2450

Po s z u k u ję  e n e r g ic z n e g o
in s tr u k to r a  11:, prowincię 

do ucznia z pierwszej klasy gimn. 
Warunki i zgłoszenia pod L. K., j 
poste restante Gorlice. 2454 j

nauka.

T e c h n ik  poszukuje za skro­
mne wyhagrodzępi! m lekcjiy 

lub z ję c ia  biurowego. Zgłoszenia 
W. Alfa, Politechnika. 2458

WAŻNE DLA PAŃ !
Po u m ia r k o w a n y c h  

c e n a c h  p rzy jm u je  s i ę  
d o  s k r o j e n i !  a  c a łe  
s u k n ie !  a na żądanie do 
sfastrygowania i wypróbo­
wania pod gwarancją naj­
lepszej dokładności. Zamó­
wienia z prowincji uskutecz­
nia się za podaniem dokład­
nej miary. U U Z tU I W I .  
GZOWA, ni, R ra jero a tj  

s k a  !. 14. Ił. piętro.

Pie r ś c io n k i, o b r ą c z k i oraz 
wszelkie wyroby złote i srebr­

ne poleca Fr. Kwaśniewski, Lwów, 
plac Halicki 3. Przyjmuje obsta- 
lunki 1 reperacje. 2066

codzień świeże, wybor- 
ne po 3 centy. Herba- 

tuików funt f 0 ct. poleca Cękie”- 
nia Krakowska. Lwów, ul- P ro -  
a r ; .  240Ł

€? ii i" iik i szkolne kupuje naj- 
•». rzetelniej katolicka ant*xWar­

nia, Kohlera, Batorego 28, tuż ko­
ło gimnazjum. 637

„Makart"
we Lwowie, Trzeciego Aiajs 10, 
wykonuje z każdej nadesłanej 
fotograf;! portre‘y artystyczne 
aż do naturalnej wielitości po­
cząwszy od 4 zł. Za zup.łrs 
podob:enstvo i staranne wy­

kończenie Zakład ręczy... -yłjggnp)

N O K /” *=9«ef wagonami i cetna | 
“ rami. O w ie s  o b r o c z n y

wazonami i cel narami dostarcza 
Dom Handlowy, Jagiellońska 3.

2457

S f a  s e z o n  js s ie n ir y  i z im o -
■a w y  Gramophcuy w najlep­
szych gatunkach od k. 30 począw­
szy do najdroższych, jako też pły­
ty, zdjęcia najnowsze: polskie, ru­
skie, orkiestra etc., polera skład 
gramophonów orkiestrjonów J a -  

k ó b a  K a h * n eg o , L w ów ,
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Z a  5 ^  k » r « n
przyjmujemy ograniczoną liczbę włościan dla podróży z Rot­
terdamu, n.ntwerpji i Hawru

do Ameryki południowej.
Ktc chciałby skorzystać z te.i sposobności, która może nie 
wróci więcei i nie nałłada żadnych zobowiązań, zwrócić się 
powinien do:

A t l a n t i c  J E x p i * e s ! S
12, Duke Street, Aldgate 

LONDON E. 0.
Prawdziwe przez zastępcę rządu badane informacje o stosun­
kach robotniczych, klim ace etc. udzielone zostaną bezpłatnie.

> 4 ciągnienia w listopadzie < 
12 ciągnień rocznie i

główne wygrane t .  10 0 5 0 ,  7 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  
lirów 3 5 .0 9 & , 2 0 .ROD - -  nastręcza następująca korzystna 

grupa losów:
1 tvloshi los czemoneyu krzyża
1 asygnata wygryw. h isu austr. toware. kred. siem.sk. I  em- 
1 asygnata wyr/rym. 4 % męg. losu hipotecznego 
1 los Josziv.

Grupa ta jest do nabycia ;a zapiatą gotówką podług 
kirsu dziennego (około k. 190) albo w -,

33 ratach miesięcznych po k. f*—i
Jedyne niepodzielne prawo do g ry  na podstawie ustawowo w ysta­

wionego dokumentu sprzedaży natychm iast po złożeniu 1 ra ty , "bezpo­
średnio  u mnie. Z apłata 1. raty następuję najlepiej za przekazem poczto­
wym, zapłata dalszych r a t  bezp ła tn ie  za poczto wemi asy gnatam i, k tó re  
n.tdeszlę.

DOM BhUKOWY, BRUNfł. Grosser- 
Platz 23 25 — w dorru własnym.

odsprzedawców angażuję we w szystkich miejsco'
Ceny tanie. Dobra prowizja.

EDWARD f f iM
\  Soli*

CCI
Solidnych stałych  

ściach.
Isco- /

12
-  .£  £  

^  'ocn* «  =  
O  CS
?  §■ E
«  jc  2  ■3 "  «
_£■ •*= 35 "S °  °  2  >» *** c  isiOo — 
O  CLa  ©

% »
i  Ę-  o

1 śr* £
•o, ■■

I -
M

St o w a r z j  a r e n i e  prnwratn  
n a u c z c i e  i  k , urzędniczek, 

poleca, poszukuje nauczycielki z 
frauc., nier , muzyką na wyjazd i ’l 
w miejscu, bony, froeblanki,'niem-' 
ki, francuski Codziennie 12—1, 
Kościuszki 3. 2391

wg i ó d  a  la  T a l a g a  znany ze 
##H swej dobroci, uuża szampa- 
rówka ' zł., sprzedaje tylko han­
del Bouaara Dla odsprzedających 
odpowiedni rabat. 326

Mieszkania i sklepy
po 1 et od wyrazu.

4 lu b  5  p o k o i ,  słoneczne z ku 
chuią i spiżarką, 1 wielki po­

kój kawalerski do odnajęcia od 1. 
grudnia 1905. Ul. Makowskiego 
1. 7.\ 2445

S k le p  Kółka rolniczego w Żu- 
*  rawnie do sprzedania 2456

M i e s z k a n i a  ul. Krzyżowa 36 
ISl (Kastelówka) po 5 i 6 pokoi 
wszeikiemi wygodami, centralne 

grzewaaie, światło elektryczne, 
ujma- wozownia, ogródek. Wia 

c mes J a n  B r u m ils k i ,  G ra n d  
lo t e l .  2432

Sk le p  d u i y  i kuchnia do wy­
najęcia od 1. listopada. Gró­

decka 51. 2340

jB o k ó j z  w e jś c ie m  s p ó ln e m
■ z przedpokoju zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość Hetmańska 
24, drugie piętro, między 11. a 3. 
po południu. 2444

H B B yno B p ł i z o - c e  p o d -  
11 • t im lfe  lo k a lu
ynku trzy pokoje, kuchnia, 2 Di- 
raice na pokój śniadaniowy lub 
klep korzenny. Warunki przy- 
tępne. 2429

JMCnR^a g l a s e r m a n a
Lwów, ul, Sykstuska 17,

wykonuje gustownie i po 
umiarkowanych cenach 
stampJje kauczukowe, 
pieczęcie metalowe, mar­
ki pieczątkowe, tablice 
i napisy metalowe, oraz 
wszelkie grawurynaróż- 

nych metalach. 
Skład drukarń kauczu­
kowych i  farb do stam- 

pilji.

Wityńskiego —  H erbatn iki!!
Wityńskiego — Najtańsze! 
Wityńskiego — Nat epsze! 
Witvńskiego — Najzdrowsze!
W Ryńskiego — Najsmaczniejsze! 
i tylko u Wityńskiego >/, k. po 70 
etntów do nabycia v sklepach Wi­
tyńskiego prz\ ul. B a t o r e g o  
I. 10 i przy ul Ż ó łk ie w s k ie j  

I. 81, obok rańmy.

Zdumiewający skutek zapewnia 
H E L L A

Hisntgiiiwa wódka francuska
m a r k a : „ E d e ł g e i s t " .

Wcieranie kojące ból, wzmacniające muskulaturę i ożywiające nerwy. Hyyjeiiiczny, profi­
laktyczny środek ao mycia orzeciw objawom osłabienia, orzeźwiający środek ao w ąchania. mr D w a  r ;i * y  t a k  t ik W e c z n a ,  j a k  z w y k ł a  w ó d k a  f r a n c u s k a

Cena fbszki ic 2*—, flaszka na próbę albo dla turystów k. 1*20.
P roszę  żądać „Edelgeisv“, aby nie otrzym ać marek mniej w artościow ych.

En ‘g r o s .  G. HELL & C om o., W ien, i., B in e r s t r a s s e  8 .
Składy we Lwowie : apteka „ood węg. korouą“, pi. Bernardyński 1; apteka „pod Opatrznością Boską“, 
ul Karola Ludwika; apteka „pod czarnym ortem?. Rynek; apteka „pod złotagwi_zdą“, ul. K. pemika; 
apteka „p&d srebrnym orłem“, ul. Krakowska. D-dej w aptekach Kołomy.u, Jarosławiu, Łańcucie, 
Mikołajowie, Nadwornie. Przem\ ślu, Rzeszowie. Siryju, Stanisławowie, Sanoku, Ropczycach, Buczaczu, 

Złot iowie. i w wielu ■ aptekach i drogueriacb Galion wschodniej,______________

S u k n a
na MUNDURY SOKOLE  

i PŁASZCZE — zamówienia na 
getowe MUNDURY SuK O LE i na

s s s t a . r a .d . s t r y  s o ł ^ o l e  -
\  —  =  przyjmuje =  ——

krajowy we Lwowie
H o te l Ź o r ź a .
"B F - Popierajmy

przemysł "r
krajowy ! — ,.0 ?  ę j

. O 1

8 CESARSKIE PAROWCE
(K a iser Sehifle)

215 m etrów długi 
202
198 „

7 dni.

„Kaiser W ilhelm  II.“
„Kronprirz W ilhelm “
.Kaiser W ilhelm  der Grosse“
jadą z Bremy do Noweqo Jorku 6 do

Odjazd w e  wtorki.
Cesarskie parowce jada tylko z Bremy, kto więc chce cesarskimi 
parowcami iecbsć, może zupełnie swobodnie bez przeszkód podro 
żować. nikt nie ma prawa zabronić mu tego. Każdy powinien 
już w domu postanowić w jakim kierunku jechać asmie-za nie 
powinien w orodze dać się namówić, lub też odwieść od swego 
zamiaru. — Każdy ma swoja wolną w olę f inoże za swoje 
pieniądze podróżować dokąd chce. — W każdym jednak razie 
należy się zawczasu postarać o miejsce na statku, a dla zapew­
nienia tegoż należy wcześnie nadesłać na mój adres 20 koron

zadatku.
F. MISSLER, BREMEN, Bahnhofstrasse ?C

c s * - z a m i  d o  
ir k ła a a n ii

A. A F B E K Z A

b r z y t w y  szw ajcarskie

mają światową sławę, dla nieprze- 
ścignionej dobroci, delikatności i 
pewności, są nąjieps :e ; najtańsz..! 
Pełna gwa. ancia! Tysiące świa 
dectw 1 Należy uważuć na mar cę 
gwarancyjną Arbenz“. Engros u 
fabrykant. A d. A r b e n z  L a u -  
l a n n e ,  1 a r —a jc  a r ia  . We 
’ wowie do nabvcia w głównym 
składzie u S. Bieleckiego, ora'- u 
Antoniego Halskiego przy pi. Mar- 

jackim i t. i!

WYROBY złote i sredrne 
ZEGARKI genewskie

Sreora firmy Christofle i Ska
poleca, oraz uskutecznia

w sze lk ie  re p e ra c je  i  z am ó w ien ia

E  M.  Beer
długoletni współpracownik b y -1 

łęj firmy J. Ostrowski i 
J. Strzelecki 

L w ó w , A k a d e m ic k a  4 .

Budzik konkurencyjny
podług system u am erykańskiego, w każdej pozycji Idący, 
w dobrym gatunku, nadającym  aię do słuźhy z  3-Ietnl^ 
gwarancją pisemną za dobry i dokładny chód zł. 1*45, przy 
odbiorze 3 sztuk  zł. 4’—, z świecącym w nocy cyferblatem 

za sztukę z ł. 1*65, 3 sztuki z l. 4’30. Żadne ryzyko I 
Zam iana dozwolona albo zwrot pieniędzy.

W ysyłka za pobraniem  albo poprzedniem nadesłaniem  
pieniędzy przez

Pierw szą fabrykę zegarków
rai a n n s  S  o  n  r  &, d

w Brxix 1226 (Czechy).
Bogfto ilustr. katalog z przeszło 1000 iIuKtra- 
cyj zegarów, towarów ziotycb i srebrnych na 

żądanie wysjła się gratis i franco.

ggfliód p a io k a  neserewy, kur 
■Wi cyjny, z największej podol­
skiej pasieki 5 slg. puszka 5 k. 
80 h franco. Doskonałe miody do 
picia i owocowe domowego wyro­
bu po cenach uajniższyen ud 50 h. 
litr rozsyła Engenjuss Biliński w 
Zbarażu. 2185

MASZYNY do SZYCIA 
— i H A F T U  -

sa gotówkę ze znacznym opustem 
lub na ra ty  poć przystępnym i wo 
runkami. Bezpłatne kursa szycia  
i haftu. Zo opakowanie i  dostawę 
do kolei nic nie liczę. Cennik' 

gratis i  franco.
WŁADYSŁAW KUKAWSKI

skiad maszyn do szycia  
Lwów, Pasaż NiikoLascha.

Uwapa: Kierowałem d.lagie la ta  • ią a. p.
Józefa Iwanickiego i innem i pierwazo- 
rzednem i, moja więc w iedza w dziale 
maszyn do szycia daje Odbiorcy zupełną 
gwarancje za doborowy towar, 

W ł a d y s ł a w  K n k a w s k i .

Fabryka wyrobów cementowych
Henryka hr. Starzeńskiego

w  H M ZBY CZO W IE
wyrabia D A C H Ó W K I  CE- 
jóENTOWE patentu- me róinc 
kolorowe. P r sa 4 z ltL  cemen­
towe różnokolorowe. P r z e  li­
sty , t  *r>, żlo l*v, k o r y ta ,  
k o m in y , n c h o d y , n a g r o b ­
k i, k r -y j-e , s lu p y  g r a ­
n ic z n e  jakoteż wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementov»egu
C en y u m ia rk ow an e. Cenniki 

i kosztorysy darmo 1 o płatnie. 
Telegramy: F ab ryk a  H ulzdy*
ok* w K w eliaw ina. — Pocita i k o  

■ lej w miejscu.
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Sirolina
Nabyć można na przepis leKarski

Zalecana przez najznakomitszych 
profesorów i lekarzy

w  c h o r o b a c h  p łu c , p r z e w le k ły m  n le iy .  ie  
o s k r z e l i ) ,  k r z tu ś c u , zofrzaoh, g r y p ie  (in -  

f lu e n c ji.
Podnieca ap etyt, po d n o si wagę c ia ła , usuwa k »s*e l  

I plw ocinę, usuwa p o ty  nocne.
Kto p o w in ie n  u ż y w a ć  S ir o iln r  ?

1. K ażdy  od d łuższego  czasu  
k a sz lacy . L ep ie j zapob iegać  
chorob ie , n iż  le c zy ć  j ą  do* 
p ie ro  po w ybuchu .

2. O soby c h o re  n a  p rzew le ­
k ły  n ieżyt osk rze li, 
k tó ry c h  S iro lin a  w yleczy.

3. A s t m a t y c y ,  k tó ry m  S iro - 
l in a  p rzy n o si z n ac z n ą  ulg*.

4. Z o ł z o w a l c  (sk ro fu liczne) 
dz ieci, c ie rp iące  n a  obrzęk  
g ruczo łów , k a ta ry  n o sa  i 
oezów  i  t. d, N a ta k ie  dzieci 
S iro lin a  zn ak o m ic ie  w pły-

ra  n a  o gó lne  odżyw ienie.

Roehe
f l ę ł r 7 0 f T 3  PrB®  ̂ lic h e m i n a ś la d o w n ic tw a m i!  D la teg o
y a l U C y u  a  1^ n a leży  u w ażać  n a  to , ab y  k ażd a  fla szka  b y ła  
la o p a tra o n a  w naa* z n a k  sp ec ja ln y  rR o c h e ,ł i ż ąd ać  zaw sze 

S i r o l i i i y  „ R o c h e a.
F. HOFFMAWrt LA ROCHE &  Co., 

iyflL Basel (Sohweiz). *

u apteŁach po 4 kor. zr flaszkę.

Od roku 1868 w  użyciu

Bergera medyczne mydło smołowe
polecone prze? lekarzy wybitnych, w najwięKszej części państw 

europejskich bywa używanem ze skutkiem świetnym przeciw
WSZELKIEGO RODZAJU WYRZUTOM SKÓRNYM,

szczególnie przeciw łupieży i chroń, chorobom skóry i parasyt. wy- 
rrutom, jakoteż przeciw czerwonym nosom, odmrożeniom, poceniu 
się nóg, łupieży na głowie i brodzie. Bergera mydło sm ołowe za­
wiera 40 procent smoły drzewnej i odróżnia się znacznie od 
wszystkich innych mydeł smołowych. Przy uporczywych chorobach 

skóry używa się także bardzo skutecznego
BERGERA MYDŁA SMUL0W0-SIARC2ANEG0.

Jako łagodniejsze m ydło sm ołowe lo usunięcia wszystkich nie­
czystości cery, przeciw wyrzutom skóry i głowy u dzieci, jakoteż 
jako nieprześcignione kosmetyczne mydło >o mycia i k ip ie li dla 

użytku codziennego służy
BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWE,

zawierające 35 procent gliceryny i perfumowane.
Jako wybitny środek domowy używanem bywa z wynikiem zna­

komitym
BERGERA MYDŁO BORAKSOWE

a mianowicie przeciw  wągrom, opalenia, piegom, wyrzutom  i in ­
ny ui chorobom skóry, 

ren a  za sztukę każdego gatunku 70 h. wraz 
z  broszurą. Żądać należy przy zakupnie wyraźnie 
BERGERA mydeł smołowych i boraksowych i uwa­
żać na umieszczoną obok mar ko 

ochronną i poapis firmy 
G. h e li  & C d , na każdej ^  ■
etykiecie. Premjswane dyplomem honorowym we Wiedniu 1883 

i złotym  medalem na w ystaw ie w  Paryżu 1900. 
Wszystkie inne medyczne i hygieniezne mydła marki Berger przy­
toczone są w broszurkach, zawierających sposób użycia, dołączo­

nych do każdego mydła.
Do nabycia w aptekach i odnośnych sklepach. — Główna wysyłka:

G. Heli &  Comp., Wien I., Biberstrasse 8.
Do nibyola ws Lwowte w aptekach: J a k ó b a  B eiaara, K a ro la  D iilla , P io t ra  IWifco- 
la se h a , J a k ó b a  P io p es-P o ra ty ń ak ieg o , Z y g m u n ta  E u o k e ra , G. S k lep ińak iego , 
C. P ilew sk iego , E d w a rd a  B ru c k n e ra , J .  P m e le sa , S z y m o n a  H ay a , d r. T. Z a rz y ­
ck iego . — W Droguerjioh : P io t r a  M ik o la sch a  i S pó łk i, H. G riin ap an a , F. T ra u n -  
fe łln e ra , Izy d o ra  F ru c h tm a n a ; w  W aszk o w cach  n a d  Czerem oBzem  u a p te k a rza  

E m ila  W illn e ra , ja k o te ż  w e w Bzystłuoh a p te k a c h  g a licy jsk ich .

y & l!a s ć +

Bezpłatne 

próby 

wszędzie 

do nabycia,

szwajcarska czekolada
M U 9 M t » « : 9 e o e a N « c o e

£  Singera maszyny do szycia %
•  czółenkowe, obrączkowe, Cen ® 
2  tral-Bobbin, cylindrowe, Ho-
•  wego, dla robót krawieckich 
JJ i szewski h. S r y g in a lt  e  
2  s t y r y j s k ie  m a s z y n y  den "  
9  r o b ó t  p o ń c z o s z k o w y c h  ąt
•  poleca 2
•  MAREK FEUEhSTElN «
•  we Lwowie, u l.  G r ó d e -i-
•  k a  I. S i. Skład maszyn do
•  szycia z fabr. wiedeńskich i 
J  zagranicznych.
w? Jg^- Spłaty ratalne. A8T 
M S N t N O S S  M 9 I O N M Ś

h e r b a t ę z b i o r u  m a j o w e ,  
y c ,  w y b o r n ą  w  s m a k u ,  a -  
r o m a  t y c z n ą  i  d o b r z e  i a -  
c i ą g a j ą c e  ł u j i t  p o  3 ,  2  
i  1 * 3 0 .  p o l i  r a  h a n d e l  L e o .  
n a r d  i  S o l e c k i e g o  w o  L w o ­
w i e ,  u l .  B a t o r e g o  2 .  W y ­

s y ł k i  o d w r o t n i e .  (1 2 0 )

O s t r z e n i e  i obciąganie brzy­
tew, nożyczek i noż<w! pc leca 

Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Ha­
licka 6. 217

1

U Ż Y W A JC IE  T Y L K O  
P A S T  D O  O B U W I A

S K R A
O p r a w y  obrazów uskutecznia 

najtaniej .-kład obrazów i ram, 
B a t o r e n e  3 0 ,  M

St a l ą  p o s a d '  zamieni na ad- 
miilwDrację. Ż miana restante 

Tarnów 2443

i

ii 
I  
I  
*

I
i

K c U f t l ć ł t y Z I U ,  nerwobóle, ból głowy, ból zębów, goś ciec ity.
l e c ^ 3 r  j e d / ^ n l e  I

^klinicznie ^
6 6  (prawnie 

chroniony)
— ------------------  wyrobu aptekarza SZYMONA E D E L M A N A  ---------------------------

Setki podziękowań i atestów!
W szędzie do nabycia. L en a  I k o r o n a . W szędzie do naDycia.

Wysyłka codziennie dwukrotna za zaliczką lub nadesłaniem należytośc*! Pocztą najmniej 
dwie flaszki. — Główny skład w y sy łk o w y : A pteka EDELMANA w  Bohorodczanach.

Skład głown, dla Lwowa: Apteka Szymtna HAYA, c. k. dost. nad w. — Składy we Lwowie: 
api. Mikoiasch, Rubel (przedtem Rucker), Beiser, Sklepiński, Piepes- Poratyński, Łazowski, 
Pineles, Blumenfeld. Wr Krakowie: apt. Wisznii wski, Gralewski, apt. zpitala św. Łazarz i. 
W Przemyślu: apt. Schwarc Maszewsltiego. W Tarnowie: apt. Reicha. W Jarosła,,’iu : apteka 
Wyszatyckiego, Ronma. W Tarnopolu: api Krzyżanowskiego. W Brodach: apt. Kulaka, Feuer- 
steina. W Gródku: apt. Heschelesa W Mikołajowie. apt. Beera. W Stanisławowie: apoeka 
dra Beilla, Macury. W Rzeszowie : apt. Karpińskiego. W Kołomyi: drog. Tuizanskiego. W Woj­

niczu: apt. Jaworskiego W7 Nowym Sączu: apt. Jarosza.

Licftanja mebli zbytkowycli (mahoni) antyków, 
dywanów itp. po znacznie zniżonej cenie wywołania

---------------  odbędzie s i ę -----------------

W  O  S i l  i  a u l i e  y j l i e j  (Paeaż Mikolascha)
w dniu II. listopada 1905 (souota) o podzinie 4  popołudniu

Bezpłatne bilety wstępu wydaje już Z f i F Z l ł l l*

Nasze ruskie ceny wzbudzają sensację i
Bardzo trwałe 
męskie trzewiki

gładkie i obkładane 
para złr.
2 < J 0 .

Wyśmienite 
męskie trzewiki
do sznurow ania 

para złr.

Eleganckie 
buciki m ę s k i e

z gumć! 
ze skóry Boks 

para złr.

T r w a ł e  
damskie trzewiki

z gum ą 
para złr.
25'60.

Jodyna filja

a
Hotel Yictoria.

Bardzo dobre 
d a m s k i e  buciki
do sznurow ania 

para złr.

Nadzwyczaj trwałe 
damskie buciki 

do zapinania 
para złr.
3-25 .

Eleganckie damskie 
huciki sznurowane

ze skóry Boks 
para złr
3 * 9 0 .

M ę s k i e  
buły sukienne 

z  cholewami 
para złr.
5-75.

WjTłiDy najw iększej fab ry k i obuw ia w całej m o r 2.a ,r c .n . j I

A ltY ed  F n i n k e l  Tow, I m ,s p r z e c m j e

Wydawca, naczelny i odnov iedzialr.y redaktor: Henryk R ew akow rz, Z drukarni W. * . Sr.v'k3 '■/'•kiego Lwów, Kooem;K3 5.


